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Inandln — nieulegi 
DUBLIN, 15.12. Zmiany, wprowa- 

dzone przez rząd i parament wol- 
nego państwa Irlandii do konstytucji 
2 okazji zmiany na tronie angielskim, 
budzą duże: zaciekawienie. Sejm ir- 
landzki uchwalił dwie ustawy, zmie- 
niające dotychczasową konstytucję 
Irlandii. 

Pierwsza z tych ustaw usuwa z 
konstytucji wolnego państwa wszyst- 
kie ustępy, określające czynności 
króla i jęgo przedstawiciela generał- 
gubernatora Frlandii. 

Druga ustawa przelewa sprawo- 
wane dotąd przez króla i generał- 
gubernatora czynności częściowo na 
przewodniczącego sejmu (dail eire- 
an), częściowo na irlandzką radę mi- 
nistrów. A więc nominacji przedsta- 
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lzoworq repuhlikq 
wicieli dyplomatycznych i konsular- 
nych Irlandii dokonywać ma odtąd 
rada ministrów. Formalna ingeren- 
cja korony w sprawach zagranicz- 
nych może następować jedynie na 
wniosek i za zgodą rady ministrów. 

Prasa irlandzka omawia nowe u- 
sta konstytucyjne, podkreślając 
ich doniosłość. 

„The Irish Times* dochodzi do 
wniosku, że w oświetleniu nowych 
uchwał konstytucyjnych wolne zeń. 
stwo nabiera cech swego rodzaju 
nieulegalizowanej republiki w sto- 
sunkach wewnętrznych, pozostając 
jednocześnie integralną częścią bry- 
tyjskiego Cammonwealth'u w zakre- 
sie: spraw zewnętrznych. 

Ojelki strajk metalooców we Froncji 
PARYŻ, 15.12. Ostatnie strajki 

w południowym przemyśle metalur- 
$icznym, połączone z t. zw. neutrali- 
zacją fabryk, wywołują coraz ostrzej- 
szą kampanię prasy prawicowej 

przeciwko we rządu. kz 
awicowe w szym c-.ągu 

*kreślają, że neutralizacja fabryk jest 
nowym groźniejszym nawet zama- 
chem ną zasadę własności prywat- 
nej, niż strajki okupacyjne. Necłca: 
lizacja fabryk jest — jaki pisze „Fi- 
garo' — udoskonaleniem techniki 
strajkowej, która oszczędza strajku- 
jącym robotnikom zbędnego trudu, 
zajmowania fabryk i warsztatów, 
pozwalając na powierzenie tej roli 

| 

Oddział komunizującej , Ligi Obrony Praw 

nielicznym tylko wartownikom. Pra- 
sa prawicowa występuje równocześ- 
nie przeciw. ministrowi x wew- 
nętrznych Dormoy, twierdząc, że ro- 
la gwardii lotnej w strajkach w Lille 
równa się właściwie użyciu te $war- 
dii jako pomocy dla posterunków, 
wystawionych przez strajkujących. 

PARYŻ, 15,12. W większości fa- 
frykk. metalurgicznych w Lille pla- 
cówki strajkujących nie dopuścły 
techników i kierowników warszta- 
tów do pracy. Wywołało to za- 
ostrzenie zatargu. Przedsiębiorcy 
domagają się zarządzenia tajnego 
głosowania wśród robotników w 
sprawie dalszego strajku. 

człowieka i obywatela” rozwiązzny 
LUBLIN, 15.12. Obserwując od' 

dłuższego czasu działalność stowa- 
rzyszenia Liga Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela na terenie Lubli- 
na, władza doszły do przekonania, 
że organizacja ta stała się ostatnio 
terenem działalności _wywrotowej. 
Zarządzona dziś w nocy rewizja w 
lokalu Ligi, całkowicie potwierdziła 

Obecny król Aaglit, Jerzy VI wraz z królową ! córką następczynią trenu, ks. Biżbietę. 

obserwacje władz. W/ czasie rewżzji 
znaleziono niezbite dowody. utrzy- 
a= przez tę organizacię kon- 
taktu z czynnikami -wywrotowymi. 
W związku z tym starosta grodzki 
zawiesił działalność Ligi na terenie 
miasta Lublina a zebrane dowody 
i alkta przelkazał władzom prokura- 
torskim. 
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=, Specjalny rabat gwiazdkowy 
Tu 

depeszę min. wojny, gen, Hoying- 

przedstaw.ające ostatnie wydarzenia 

w Chinach jako bezpośrednio inspi- 

rowane przez takie, czy inne mocar- 
stwa cudzoziemskie, nie odpowiada- 

ją rzeczywistości. Rewolia, która 

wybuchia w Sian-Fu, jak się zdaje, 

zostata głównie wywoiana przez 
czynniki lokalne, (hociaż oczywi- 

stym jest, iż wojna domowa: wyszia- 

by na korzyść przede wszystkim Ja- 
ponii, bezposreuni jej udział w bun- 
cie wydaje się maio prawdopodob- 
nym. : 

W. politycznych kołach  chif- 
skich nie przypuszczają, py koniecz- 
nym następstwem rewolty marszał- 
ka Czang-oue-Lianga musiaia być 

wojna domowa. Wojska rządowe są 

jednakże gotowe do interwencji, 

gdyby rokowania mające na celu 
uwolnienie marszałka  Czang-Kai- 
Szeka zawiodły. 

SPRZECZNE POGŁOSKI. 
TOKIO. 15.12. Według wiado- 

mości, otrzymanych przez agencję 
Domei z Szanghaju, Czang-Ka1-Szek 
znajdwe się rzekomo pod strażą 
powstańców w Kwanyanś w odle- 
głości 47 klm. od Sian-Fu. 

Australijczyk Donald, który przy- 
był do Sian-t'u, niezwłocznie rozpo- 
czął rokowania z Czang-Sue-Lian- 
gem, ale nie dały one dotychczas 
żadnych wyników. 

W Szanghaju krążą, pomimo za- 
przeczeń, pogłoski, iż Czang-Kai- 
Szek nie żyje, Został on rzekomo 
zabity 12 b. m., k.edy zrewoltowane 
oddziały zaatakowały jego gwaraię 

, przyboczną. 
| Według innych pogłosek, Czang- 
'Sue-Liang został uwięziony przez 
swych żołnierzy, którzy są niezado- 
woleni z powodu jego pojednawcze- 
$0 stanowiska wobec Nankinu. : 

‚ Wojska rządu nankińskiego zbl:- 
'żają się do Sian-Fu, gdzie należy 
' oczekiwać ich przybycia za dwa dni. 

CZANG - KAI-SZEK ŻYJE. "| 
j SZANGHAJ, 15,12. Donald po- 
| wrócił samolotem do: RY O- 
, świadczył on, že Cziang-Kai-Szek 
i żyje. 

REWOLTA SIĘ ROZSZERZA. 
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iz Nankinu: Rewolta przeciw rządowi 
|nenkińskiemu ogarnęła Lan - Czow, 
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go warunku. wszczęcia rokowań, Czang-Sue-Lianga, 
Uzang-1sue-Liang oświadczył, że 

dalsze postępowan.e jego będzie za- m 

leżało od decyzji Nankinu w spra- 44 O OPA ZĘ 
wie wprowaazenia _energiczniejszej 1415 1 4 

polityki w stosunku do Japonii. = 0 5 у 
7 

OPTYMIZM URZĘDOWY. —. 47, 7 0 4 
SZANGHAJ. 1542. Kola chiń- 4 A 

skie, wediug Haąvasa, uważają, iż 7 * 2. 
womentarze — ргазу +“ europejskieį 4 
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y wojskiem rzą- ski wydał zarządzenia, 
Czinga, domagającego się uwoinie- dowym a oddziałami, dowodzonymi rejon Sian-Fu, 
nia Uzang-Kai-ozeka jakó wstępne- przez jednego z wyższych oficerów wszczętych rokwań, Znaczne ilości 
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Tylko praktyczny... 
preze t „wszako-y ma dzis swoją rację! A co może być prektyczniejszego nad — ža- 
kiecik, bluz=cz<e wełnieną, bieliznę ciepłą, sweter, pulover, ładny rawa , lub wreszcie 
komplet sl zgawkowy, kostjum treningowy, nar. iarski 

Poleca je ze swego składu 
POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. $ tel. 6-46 

ADO TMLT 

Co będzie dalej w Chinzch — niewiadomo 

Rokowania z buntownikami w Slen-Fu 
Sprzeczne wiadomości © losach marsz. Czang-Kal-Szeka/. 

NANKIN. 15.12. Odpowiadając na stolicę prowincji Kan-Su, gdzie toczą 

moc ogrom @ przeróżnych 
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SZANGHAJ, 15.12. Rząd nankiń- 
aby otoczyć 

na wypadek fiaska 

wojsk rządowych z Ho-Nan ruszyły 
koleją do prowincji Szen-Si, Do dys- 
pozycji wojska oddano 120 Ada 
mów. Elita armii Czang-Kai-Szeka, 
:posuwająca się z Nak-Su do Sien-Fu, 
ftrafiła na opór, jednak zbliżyła się 
*do Sien-Fu na odległość 25 km. 

PERTRAKTACJE TRWAJĄ. 
SZANHAJ, 15.12. Donald miał 

na celu jedynie stwierdzenie, że 
marszałek Czang - Kai - Szek jest 
zdrów i sze stała mu się żadna 

krzywda. czasie pdbytu Donalda 
odbyła się z jego uaziałem narada 
marszałków Czang - Kai - Szeka i 
Czang-Sue-Liang, na której Czang- 
Kai-Szek oświadczył, że gotów jest 
osobiście wylkonać program Czang- 
Sue-Lianga z warunkiem, żeby nara- 
da nad wykonaniem programu odby- 
ła się w Nankinie. Rokowania o 
uwolnienie Czanę-Kai-Szeka trwają. 
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(enorlna ofecywa wojsk. 
gen. Franco rozpoczęta 

PARYŻ, 15.12. „Echo dė Paris“, 
zazwyczaj dobrze poinformowana o 
sytuacji hiszpańskich wojsk powstań- 
czych, donosi dziś, iż pozorny spo- 
kój, jaki od kilku dni można zauwa- 
żyć po stronie wojsk gen. Franco, w 
widoezny sposób ma się już ku koń- 
cowi. Informacje korespondentów 
„Echo de Paris“ z Lalamanki pozwa- 
lają przewidywać rychłą ołensywę 
wojsk gen. Franco n.e tylko na Ma- 
dryt, lecz również przeciw innym 
prowincjom, będącym we władaniu 
rządu w Walencji, mianowicie roz- 
ważana jest możliwość powstania 
nowego frontu wojennego w Kata- 
lonii. 

Aktywność wojsk powstańczych 
ujawniła s.ę już w niedziałek. 
Gwałtowny atak oddziałów gen. Mo- 
li na odcinku górekim Gudarrama 
uwieńczony został szeregiem lokal- 
nych sukcesów i obsadzeniem stra- 
tegicznych punktów górskich w oko- 

licach Santa Maria de la Alameda 
i Feresned.lla, 

O ile chodzi o sytuację w Barce- 
lonie, „Echo de Paris" przewiduje, 
że w wyniku dymisji rządu kataloń- 
skiego należy się spodziewać wpro- 
wadazenia w Katalonii swego rodzaju 
dyktatury, powierzonej komitetowi 
ocalenia publicznego. Dziennik za- 
znacza, iż projekt utworzenia w Bar- 
celonie  strety _ międzynarodowej, 
przedstawiony przez rząd kataloński 
tuż przed dymis;ą członkom miejsco- 
wego korpusu konsularnego, wzoro- 
wany jest na istniejącej strefie mię- 
dzynarocowej w porcie Szanghaju. 
Według oświadczeń jednego z mini- 
strów, rząd kataloński uważa, iż te- 
go rodzaju strefa będzie najpewniej- 
szą gwarancją przeciw niebezpie- 
czeństwu bombardowania miasta, w 
razie bowiem, gdyby powstańcy na- 
ruszyli neutralność tej strefy, auto- 
motycznie weszliby w konflikt z sze- 
regiem państw zagranicznych. 

  

Przedstawiciele armij rumuńskiej 
opuścili Polskę 

WARSZAWA, 15.12, Dziś gene- i O godz. 15.35 gen. Samsonowici, 
rał Stachiewicz, w obecności $en. wraz z towarzyszącymi mu oficerami 

cerów rum! 
dzenia Polski". 

LONDYN, 15.12. Reuter donosi | Sansonowici, dokonał dekoracji ofi- -rmii rumuńskiej, opuścił stolicę Pol- 
uńskich orderem „Odzo- ski, udając się w drogę powrotną do 

Rumunii, -



List otwarty 

in Pam Pralosara Stelana Grabskiego 
w Sprawie naszych 

Szanowny Panie Profesorze! 

Po ogłoszeniu w „Dzien. Wil.” z 

dn. 30.VI b. r. listu mego otwartego, 

w odpowiedzi na list otwarty do 
mne Sz. Pana w „ABC' z 1932 r., w 

sprawie traktatu ryskiego, od nie- 

znajomego mi obywatela zakordono- 

wego Podola, 
w sądownictwie 

sko i osobistość którego w razie 

potrzeby może być ujawniona, otrzyj 

małem list, w którym mi komun ku- 

je, że do 1926 r. siedząc na 5 dziesię- 

cinach, wydzielonych mu przez bzl- 

szewików ze swego majątku, w bol- 

szewidkiej gazecie „Izwiestją“ czy- 

tał sam sprawozdanie z mit.ngu w 

Homlu. 

Na mitingu tym Lenin wygłosił 

przemówienie, w którem m. in. po- 

wiedział, że w czasie traktatu ryskie: 

go namawiał swój rząd, by oddać 

Polakom Mińsk i Podole, a nawet i 

więcej. 

Nastrój zatem najwyższych władz 

bolszewickich najzupełniej potwier- 

dza to, co Sz. Pan zaraz po powrocie 

z Rygi publicznie nam wygłosił, że 

granicę można było przesunąć znacz 

nie dalej na wschód, a czemu Sz. 

Pan teraz stara się zaprzeczyć. 

Chociaż w | ście moim otwartym 

do Sz. Pana z dn. 30 VI b. r. sprawa 

  

Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
bez ' 
bez jedzenia. 

Ratujmy i 
ed zimna | głońw. 

  

zajmującego obecnie 
poważne stanowi- | 

granic wschodnich 
traktatu ryskiego została wyjaśnio- 
na, fakt ten jednak podaję do wia- 
domości Sz. Pana i społeczeństwa 
polskiego, ażeby stwierdzić dosad- 
niej, że opór przeciw posunięciu gra- 

ny bolszewików, ale ze strony na- 
szej, co potwierdza Dąbski na str. 78 
swej broszury „Pokój Ryski”, pod- 
kreślając ten opór, jako „zdecydo- 
wany ze strony polskiej”, — przyr 
czem dla aprobaty opracowanego 
przez siebie i przedłożonego projek- 
tu własnego w obecnych granicach, 

bolszewików w całości przy- przez 
jętego, swymi wpływami i swym 
proiesorskim autorytetem  zjednał 
Sz. Pan większość swych kolegów 
delegacji. 

Jeżeli Sz. Pan posiadał tyle wia- 
ry w swój zmysł polityczny i tyle 

pewności co do swej nieomylności, 
że wbrew wszelkim uwagom oł cjal- 
nych delegatów kresowych ovgani- 
zacyj, wziął na swoją odpowiadzial- 
ność wykreślenie i utwierdzenie 
obecnych naszych granic wschod- 
nich, to pomimo milczącego przy- 

znania, n.ech Sz. Pan ma cywilną 
odwagę przyznać się publicznie do 

odpowiedzialności za takie nieprze- 

(myślane i nieudolne granice. 

Jako naocznego świadka zmar- 

twychwstania Polski, obowiązkiem 
współczesnego pokolenia jest pozo- 

stawienie dla . przyszłych badaczy 
historji wszystkich faktów  histo- 
rycznych w prawdziwem  oświetle- 
niu, — historja bowiem jest nauką i 

drogowskazem dla następnych po- 
koleń narodu. 

Z poważan'em 
Florjan Świda.   

KONFERENCJA PANAMERYKAŃSKA W BUENOS AIRES,     
Roosevelt otwiera konierencję, w 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI 

której wzięło udział 21 stanów. 

Gdy wicher rdzeń rozżarzy.., 
(Dokończenie). 

„Głupiutka Miki (tak zwał Annę 
ukochany) nie wiedziała nic 1 umia- 
ła tylko kochać" (167). Ale to nie 
zmysły rządzą bohaterką. Miłość ta 
jest nieodpartą konsekwencją całego 
jej układu psychicznego. Oto nie na- 
uczono jej dotychczas ograniczać się, 

wie, co winna Bogu? „Chcę, nie 
szkodząc nikomu”, mówi Anna, 
„osiągnąć maximum zadowolenia, 
sensu iżycia* (115). Poczytując włas- 
ne zadowolenie za sens: życia, Anna 
nie pojmuje, jak jest daleka od ka- 
techizmowego stanowiska, Ależ ona | 

nicy dalej na wschód był nie ze stro- | 

| 
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Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok śmierci Proces o grodzieńskie zamachy homhowe 
na Prytyckiego | SKAZANIE 3 - CH CZŁONKÓW STR. NAR. 

: WARSZAWA, 15,12. W Sądzie BIAŁYSTOK, 13.12. Sąd Okrę- 

Najwyższym w W/arszawie była roz- gowy w Grodnie ogłosił wyrok w 

patrywana sprawa Sergiusza Prytyc- sprawie 3 członków Stronnictwa Na- 

kiego, członka K.P.Z.B,, który ZA rodowego: Dominika Jaroszew cza, 

usiłowanie zabójstwa w sali sądowej Aydolia Panasiuka (szofera) i Kazi- | 
świadka Strelczuka i policjanta Z0- mierza Bohusza-Greckiego, oskaržo- | 
stał skazany przez RE TEZ nych o podłożenie bomby: zegarowej | 
w Wilnie na karę śmierci. Sąd Naj- pod żydowski towarzystwa Ochrony! 
wyższy wyrok uchylił. | 

Sprawa Berezy 
„Robotnik“ pisze: W dn. 9 gru- 

dnia delegacja rodzin osób „izolo- 

wanych” w Berezie Kartuskiej, zo- 

stała przyjęta przez p, wice-marszał- 

ka Senatu prof, W. Makowskiego i 

przez p. wice-marszałka Sejmu Po- 
doskiego. 

Delegacja przedstawiła obu wice 

marszałkom warunki życia osób 

„izolowanych. Delegacja odniosła 

wrażenie, że krok przez nią uczy- 

niony nie będzie krokiem bezcelo- 

Zajšcie w Szkole 
W/ ub. sobotę doszło do zajścia 

na terenie Wyższej Szkoły Dzienni- 

wym. mk gdzie na ws podczas 
= + wykładu żyda Boleskiego młodzież 

Pienarne posiedzenie demonstrowała przeciw niemu * w 
związku z udziałem  Boleskiego w Sejmu 

Podczas wczorajszego pos edzenia 

Sejmu dokonano wyboru piątego wi- 

tego wicemarszałka Sejmu, którym 

został poseł Kielak. Następnie Izba, 
wysłuchała szeregu referatów o dor 

datkowych kredytach i projektach 
ustaw. 

Wieczorze „literackim żydo-komu- 
ny na Wolnej Wszechnicy. 

Młodzież polska i solidaryzująca 

  

i „ABC“ 2 anna z Lub- 
4 lina pisze: Dawniej katolicki uniwer- 

Tregiczny wypadex |sytet'w Lublinie otrzymywał od rzą- 

PARYŻ. 15.12. W ogrodzie zoolo- du 40 tysięcy zł. rocznie zapomogi. 

gicznym w Grenoble niedźwiedź po- |Qd paru lat zapomogę cofnięto „ze 
chwycił za rękę 11-letniego ucznia, | względów oszczędnościowych” AE 

który nadmiernie zbliżył się do kra- | cjaż odtąd daje się (ale już 50 tysię- 
ty, CI. p", › ““е’: cy zł.) na żydowski jeszybot w Lub- 
A dł © poktish, linie, No, trudno! Niech równolegle 

przybiegli na ratunek chłopcu i po 

dłuższych _ usiłowaniach, zdołali 
chłopca wyciągnąć za ogrodzenie. 

Niedźwiedź oderwał jednak dziecku 

rękę aż do ramienia, tak że stan 

ofiary tego tragicznego wypadku 
jest bardzo poważny. 

Strajk ogrodników 
pod Paryżem 

PARYŻ. 15.12. Wczoraj popołu- 
dniu ogrodnicy okręgu paryskiego 
ogłosili straik. Do Paryża przywie- 
ziono zaledwie dziesiątą część do- 
starczanych codziennie jarzyn. Liga, 
włościan nie sprzeciwia się wyłado- | 

Ostatnio sfery lniarskie zostały 
poważnie zaniepokojona zamkn ę- 
ciem granicy czechosłowackiej dla 
polskiego lnu. Zamknięcie to dotyr 

i   
{ 

| 

B | POSTAWY. W dniach 12 i 13 b. 

i, jarzyn, nadchodzących Z m Postawy były ponownie pozbawio- 

prowincji. Strajk ma przebieg Spo- ne całkowicie światła elektrycznego. 

kojny. Pozostaje to w związku z prowadzo- 
ną od paru miesięcy przebudową 

istniejącej prywatnej elektrowni, któ 

ra na zasadzie koncesji zaopatruje 

miasto w energię elektryczną. Prze- 

budowa ta stosownie do warunków 

koncesyjnych miała być przeprowa- 
dzona latem r. b. przyczem abonenci 

mieli jej wcale nie odczuwać. Tym- 

czasem terminy dokonania przejbu- 

dowy nie zostały zachowane i lud- 

ność jest narożona na ciągłe przerwy 

-w dopływie prądu. W. sprawie tej 

przed paru tygodniami została wysto 

Wśród- trosk i zmartwień rodzinnych 
najgorszym jest bezsprzecznie choroba. Gdy 

kto zachoruje — cały porządek domowy jest 

wytrącony z równowagi, Wie o tym zapo- 
biegliwa pani domu, posiadająca w swej 
apłeczce znane tabletki Panacrin — mag. A. 
Bukowskiego, które chronią przed grypą: 
anginą i chorobami z przeziębienia. Gdy 

który z domowników skarży się na ból gar- 
dła, dreszcze, złe samopoczucie, co jest 
pierwszą oznaką przeziębienia, - troskliwa 

pani domy domu pamięta, że dość wczesne 
użycie tabltek Panacriny zniszczy bakte- 
rie chorobotwórcze, które osiedliły się w 
ustach i gardle i zabezpieczy od choroby, 
a cały dom od wydatków i kłopotów. 

-rbie, bezwzględne oddanie się uiko- 

chanemu mężczyźnie, autonegacja 

wprost proporcjonalna do potęgi in- 

dywidualizmu. 
Część pierwsza książki — to prze- 

różne perypetje tej miłości; to jak w 

IV części Dziadów, (do której Anna 

jest bardzo podobna) — godzina mi- 

łości; w cz. Il mamy, godzinę rozpa- 
czy i godzinę przestrogi. 

Gdy Robert odjechał i nie po” 

wrócił już więcej, Anna traci ostatni 

punkt oparcia w świecie. Teraz do- 

piero zdaje ona sobie sprawę,  „ja- 

kiem nieszczęściem była różnica ich 

chu i cierpienia — do katastrofy. 
Aby należycie wydobyć i uwy- 

datnić tę bezwzględnie „czystą mi- 
łość Anny, „czystą” w znaczeniu 
bynajmniej moralnem, lecz absolut- 
nem, „czystą”, jak się mówi n. p. 
czyste złoto, t. zn. wolną od jakich- 
kolwiek domieszek obcych:  religij- 
nych, patrjotycznych, społecznych, 
opartych na przyzwyczajeniu, żądzy 
bogactw, macierzyństwa, statku, 
spokoju i t: p, lecz tylko poprostu 
miłość kobiety do mężczyzny, miłość 
samą w sobie — autorka czyni part- 
nera Anny, Roberta, cudzoziemcem, 

  

swoich 

h | otoczenia, 

Zdrowia w nocy 16 marca b.r. Sąd 
wymierzył Jaroszewiczowi i Pana- 
s'ukowi karę po 3 lata więzienia, 
zaś trzeciego oskarżonego uniewin- 
nił, Panasiuk już ma za sobą wyrok 
5 lat więzienia za zorganizowanie 
rozruchów antyżydowskich w czer- 
wcu zeszłego roku. 

  

Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
to obowiązek i nakaz su mienia. 

D TE Tama. 

Przeciw profesorowi - żydowi 
Dziennikarskiej 

się znią młodzież ukraińska opuściła 
wyklad. P. Boleski pozostał w gro- 
nie swo.ch współwyznawców. 

Warto- zaznaczyć, że w gronie 
proiesorów Szkoły Dziennikarskiej 
nie tylko p. Boleski znany jest ze 

sympatyj skrajnie  leiwico- 

  

wych. 

Kiedy brak 40 a jest 50 
Jeszyb.t czy Katolicki Uniwersytet? 

z walką o prawa polskie w państwo- 

wych szkołach akademickich pol- 

skie, katolickie społeczeństwo zdo- 

będzie się ,pomoże swoją ofiarnością 

podźwignąć i inne wydziały przy 

tym uniwersytecie, kładąc tym sa- 

mim podwaliny pod gmach Wiedzy 

niezatruty wyziewami żydowskimi. 

Zamknięcie granicy czechosłowackiej 
dla Inu polskiego 

czy głównie Wileńszczyzny, gdyż 
echosłowacja importowała najniż- 

szy gatunek włókna lnianego, jakim 
jest len hoduciski. (h). 

Kłopoty z elektrowniq © Postawach 
Płacić trzeba a, ze Światłem źle 

ludność petycja do 
woewody wileńskiego, na skutek 
której właściciel elektrowni został 
wezwany; do usunięcia uchybień i 
poniósł wysoką karę pieniężną. 

Wyobec dalszego niedotrzymywa- 
nia warunków koncesji i licznych 
narzekań ze strony ludności, jak się 
dowiadujemy — starosta postawski 
interweniował w tej sprawie w Urz. 
Wojewódzkim w kierunku zmusze- 
nia właściciela elektrowni do nale- 
żytego wypełniania -przyjętych zo- 
bowiązań. 5 

Za nteresowane czynniki rozwa- 
iżają sprawę przelkazania innej elek- 
trowni koncesji na dostarczanie 
prądu. 

sowana przez 

samej nie znajdywała. oparcia. Zda- 
wała sobie teraz sprawę, że jej sa- 
mobójstwo „był to luksusowy, epi- 
kurejski pomysł pożegnania życia w 
momencie zmierzchu uroku; był to 
lelkkkomyślny romantyzm”. Toteż 
„idealizując i ceniąc miłość ponad 
wszystko w świecie, buntowała się 
na myśl, że ma resztę życia spędzić 
w jałowej tęsknocie, bez wzruszetń”. 
„Zepsute życie, zepsute życie”, po- 
wtarzała jak refren, gdy zrozumiała 
wreszcie czem jest w gromadzie 

ludzkiej: istotą, odcinającą się od 
jalk jaskrawa plama od 

spokojnego tła" (277—278). 
poświęcać i kochać cokolwiek poza |nigdy katechizmu nie przemyślała, 
scbą. Musiała tedy przyjść gwałtow- |nie brała $o za drogowskaz życia. 

Niemcem (ściśle: Austrjakiem), nie- 
umiejącym po polsku (mówią z sobą 
i korespondują po niemiecku), przy- na' reakcja. 

„Czy wierzyła w Boga?' — za- 
pytuje od siebie autorka, „Tak, tro- 
chę. swojem sercu rezerwowała 
dla Niego mały kącik, ale zaglądała 
tam rzadko” (175). Snadź bardzo 
rzadko, bo myśl o Nim bynajmniej 
ne staje wpoprzek zamiarom — sa- 
mobójczym. Niema tu nawet walki 
z Bogiem, buntu czy protestu. Ro- 
dzina? — ta jest w sierze jej myśli 
tež na dalszym planie. Anna nawet 
dla matki jest obojętna, tą okrutną 
obojętnością młodości, a potem bólu 
osobistego. A ojczyzna? a spole- 
czeństwo? Tu panuje w jej duszy do- 
Skonała, „nieświadomość, że nie 
można wylkruszyć się z konglomera- 
tu społeczeństwa baz szkody dla 
siebie' (164). Gdy się szkoda ujaw- 
ni, Anna skieruje całą swą nienawiść 
do tego spoełczeństwa i ani razu nie 
pomyśli, co ona jest jemu winna. 

«Ale czyż może pomyśleć, jeśli -nie 

Indywidualistka — mówią 0 niej w 

narodowości, a jakiem szaleństwem 

luksusowy pomysł wolnej miłości") _ Przeciąwszy wszystkie nici, łą- 

(174). I raz, raz jeden tylko napisała) czące człowieka ze; światem, zawa- 

do Roberta w liście słowa prawdy: iliwszy sobie wszystkie drogi wyjścia |rodzinie; egoisika — pawie czytel- wiązanym bardzo do Wiednia i czu- 

nik, Ale i to i te jest mylne. Tra- Jacym się w Polsce jak na wygnaniu, „Zbyt wiele wymagałeś ode mnie ‚ па światło — cóż biednej Annie po- 

śedją Anny, że nie zna przebywającym tu jedynie dla za- zawsze' (176). Potem, śladem tylu zostało? Niech czytelnik sam sobie 

ona pojęcia grzechu. robiku i z lekką pogardą traktującym nieszczęśliwych kochanków, szuka dopowie. — —: — ‘ 

Polaków i ich byt. Człowiek to już 
niemłody,  przyprószony  siwizną, 
rozwodnik, niebardzo zamożny, acz 
sybaryta (własne. określenie Anny 
na str. 162). Anna widzi jego „twar- 
dą duszę” (131), szczerość uczuć bez 
szczerości mysli“ (130) i nazywa go 
wręcz poganinem, (285). 

“ Ale to wszystko nie przeszkadza 
jej kochać. Roberta, owszem, może 
nawet tę m łość potęguje, bo tkwi w 
tem jakaś egżotyka, jakiś bezwied- 
ny, mieuświadomiony -przez nią pro- 

rzucone otoczeniu, 

Tu jądro zagadnienia, Tu, właśnie 
tu tkwi kryzys naszej cywilizacji. 
Wszakże od czasów Reformacji taj- 
ne moce, rządzące Europą, owa 
„banda piekielna”, o której prawi 
Hcene - Wroński, dąży z największą 
usilnością do wyrugowania ze šwia- 
domości pojęcia grzechu, a tem sa- 
mem do podkopania w duszach po- 
czucia zależności od wyższego, ob- 
jektywnego Prawa. Anna, bieda- 
ctwo, nie zdaje sobie sprawy, że dą- 
ży właśnie po tej linji, wytkniętej 

przez „owych. „wrogów cywilizacji, test, wyzwanie, 
która, jalk powiedział Mickiewicz, oraz równocześnie dwa, pozornie 

musi być chrześcijańska. Nie myśli wykluczające się fenomeny psy- 
może 0 tem i sama autorka, a jed- i chiczne: uwydatnienie przed sobą 

nak mądrze i konsekwentnie.prowa- samą swej duchowej odrębności — 

dzi Annę po etapach użycia, grze: i zapamiętałe zaparcię się samej sie- 

wyjścia w samobójstwie. Potem, u-| 

piorne, koszmarne sceny operacji i 

kuracji. Konsekwencje: kalectwo i 

katusze w zamkniętym kręgu myśli. 

Ona, Robert i bezimienne, bezoso- 
bowe społeczeństwo oto. trzy 
ściany rzeczywistości, śród których 

się tłukło jej otępiałe serce i obłą- 

kana myśl. „Odpychała od siebie 

precz wspomnienie Roberta, niena- 
widziła go za spokój, który umiał 

posąść, zostawiwszy ją na pastwę 

losu, to znaczy ludzi“ (282). A z 

ludźmi nie mogła dojść do ładu. Na- 
wet matka nie oszczędząła jej: 
„Cierpisz przez swój egoizm. Zgubił 

cię twój wybujały i niezrozumiały 

indywidual' zm” (296). Toteż odpy- 

chała Anna otoczenie. Ale i w sobie 

Książka ciekawa, znamionująca 

szczery i rzetelny talent, jasnowi- 

dzenie serca ludzkiego, zbłąkanego 

w czarnyjm życia lesie, bez busoli i 

bez nici Arjadny. Autorka przemyśla 

ła dużo, dużo też pracowała ucżu- 
siem. Nie widzi jeszcze bodaj całej 

struktury świata, niejasny np. jej 

stosunek do na'wnych wywodów le- 

karza (281—286), ale bodaj to etap 
na drodze ku Światłości. 

Nakoniec uwaga w nawiasie: 
Anna — to dobra lektura dla mło- 
dych panienek, wchodzących w ży- 
cie. Toć to ta sama przestroga: 
Kto za życia choć raz był w niebie, 
Ten po śmierci nie trafi odrazu,



RZECZYWISTOŚĆ 
| FRAZES 

PACYFSTYCZNY 
W. przemówieniach przedstawi- 

cieli Rosji sowieckiej  napoty- 
kaliśmy zawsze zapewnienia, że 

rząd sowiecki uważa za naj- 

pierwszy i najwyższy cel swej po- 

lityki utrzymanie pokoju świato- 
wego. Czy to mówili przedstawiciele 

rządu w Moskwie, czy p. Litwinow 

w Genewie, zawsze słyszeliśmy o 

pacyfiźmie Związku sowieckiego. 

Znając realizm polityki sowieckiej i 

wiedząc o potężnych zbrojeniach na 

lądzie i morzu, nie mogliśmy jakoś 

brać na serio tych zapewnień poko- 

jowych. 

Sprawcy i kierownicy przewrotu 

politycznegoi społecznego w Rosji tak 

radykalnie zerwali z wszelkimi złu- 

dzeniami „demokratycznymi! w swej 

polityce wewnętrznej, że byłoby nie- 

logiczne, gdyby tym złudzeniom ule- 

gali na terenie międzynarodowym. 

A to tym _rdziej, że są oni dosko- 

nale poinformowani o tym, co się 

dzieje w świecie, bo mają „oczy i u- 

szy' we  "szystkich krajach, na 

wszystkich kontyn>ntach. Uważaliś- 

my tedy oś viadczenia pacyfistyczne 

za tak dziś ospolite frazesy dyplo- 

matyczne, podobne do tych, jakich 

można ię nasłuchać w Genewie od 

przedstawicieli wizystkich państw i 

narodów. 
Dziś mamy dowody na to, żeśmy 

się nie mylili Bo oto są dwa punkty 

niebezpieczne na kuli ziemskiej — 

w Hiszpanii i w Chinach. W Hiszpa- 

nii szaleje wojna zacięta o charakte- 

rze religijnym; w Chinach areszto- 

wanie marsz. Czang - Kai - Szeka 
otwiera nowy okres, który bardzo ła- 
two może się zakończyć wojną ja- 

pońsko - rosyjską. 

Któż jest sprawcą tego? Nie wa- 

hamy się odpowiedzieć, że polityka 

Rosji sowieckiej. 
W Hiszpanii jest to rzecz oczywi- 

sta. Nie tylko toczy się tam walka o 
skomunizowanie narodu hiszpańskie- 
go, lecz jest publiczną tajemnicą, że 

idą do Hiszpanii transporty broni i a- 

municji z Rosji, że jadą tam żołnie- 

rze i ofice.owie, że właściwe do- 
wództwo * armii „republikańskiej 

spoczywa w ręku wojskowych rosyj- 

skich. Z tego zaś, co wiemy o stosun- 

ku stronnictw komunistycznych do 
Rosji wynika z całą oczywistością, 

że stronnictwa te są posłuszne Mo- 

skwie, że są nie tyle agenturami re- 

wolucji światowej, ile narzędziami 

polityki imperialistycznej rosyjskiej. 

Mniej wyraźne jest to narazie w 

Chinach, lecz z faktu, że gen. Czang- 

ŚSue-Liang jest w porozumieniu z 
przedstawiciclami komunizmu chiń- 

skiego i z treści postulatów jakie po- 

stawił rządowi nankińskiemu wyni- 

ka, że poza plecami rebelii wojsko- 
wej stoją Sowiety, Zagadnieniem 

istotnym jest w tym wszystkim to, 

czy Chiny staną po stronie Japonii, 

czy też po tronie Rosji w przygoto- 

wującym się wielkim konflikcie na 

brzegu Oceanu Spokojnego. Agenci 

sowieccy podniecają nie tylko spo- 
łeczne rewindykacje w Chinach, lecz 

także 1 stulat, narodowe — odzy- 
skanie Mandżurii i niezależność poli- 
tyczną i g: - odarczą od Japonii. 

Jesteśmy oddaleni od terenu wy- 
darzeń ria Dalekim Wschodzie, nie 
trzeb.  '--k być wielkim znawcą 

tam'ej- ;ch stesu "ów, by zrozu- 

mieć, że giozi tam bezpośrednie nie- 

bezpieczeństwo wojny, że jest ono o 

wiele większe i bliższe, niż wszystkie 

spory i zatargi w Europie. 

Trudno wobec tego uniknąć posta- 

wienia sobie pytania: Jak zachowają 

się wobec zaostrzenia się konfliktu 

w Azji . ń'twa europejskie? Trudno 

ro7*rza "6 to pytanie i dać na nie od- 

powiedź *' zalończeniu artykułu 

dziennikarskiego, ograniczamy się 
przeto do wskazania „na aktualność 
tej sprawy i do wyrażenia opinii, 
że — zdaniem naszym — państwa 

europejskie, a w ich liczbie i Polska, 

powinny zrobić jak najdalej idące 

wysiłki, by nie dać się wciągnąć 

przez nadciągającą zawieruchę, 
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"MOWA KS. RADZIWIŁŁA 
wyrazem upadku myśli konserwatywnej 

W Krakowie odbył się przed paru 
dniami tradycyjny obiad przyjaciół 
„Czasu“, na którym szef konserwa- 
tystów sanacyjnych, Janusz ks. Ra- 
dziwiłł, wypowiedział obszerną mo- 
wę polityczną. 

Czytelnicy nasi darują, że zajmu- 
jemy ich uwagę wystąpieniem, które 
z natury rzeczy nie posiada większe- 
go znaczenia. Robimy to jednak dla 
tego, że mowa ks. Radziwiłła jest 
dobrą ilustracją stosunków, jakie od 
dłuższego czasu panują w szeregach 
obozu rządowego. | į 
. Melancholijny ton, w jaki uderzył 
b. wiceprezes BB., zapowiadający 
niegdyś do spółki z p. Sławkiem i 
Wišlickim „solidaryzm społeczny” о- 
raz „dobre obyczaje“ w Polsce, jest 
zupełnie zrozumiały, jeśli się zważył 
na treść wywodów mówcy. 

Cóż bowiem widzi ks, Radziwiłł po 
10 latach „solidaryzmu” i kultury 
„dobrych obyczajów”, prowadzonej 
w duchu „ideologii państwowej”? 

Oto przede wszystkim widzi, że 
z „solidaryzmu społecznego” pp. 
Sławka, Wiślickiego i jego, ks. Ra- 
dziwiłła, pozostały strzępy. Nie tyl- 
ko pisma rządowe piszą, że „idea so- 
lidaryzmu iest głupstwem”, ale na 
całego „odradza się partyjnictwo, 
mafie, prywata, to wszystko, go od 
1926 r. było zwalczane”, 

Co, gorsze, „nie tylko się odradza, 
ale znajduje poparcie u bardzo wy- 
soko stojących urzędników państwo- 
wych, nawet u członków gabinetu”, 

Ks. Radziwiłł ma po stokroć rację. 
Ulega jednak pod pewnym względem 
optycznemu złudzeniu. Wszystko to 
jota w jotę było i w owej „wielkiej 
epoce jego życia, kiedy pracował w 
Bloku”, tylko że wówczas stał wraz 
ze swoją grupą bliżej ołtarza, łatwiej 
mu było korzystać z dobrodziejstw 
takiego stanowiska i trudniej było 
dojrzeć to, co się działo dookoła. 
Dziś,w miarę, przymusowego zresztą, 
odsuwania się w cień, lepiej widzi, 
zdobywa lepszą perspektywę i ma 
ławiejszą sposobność do przybiera- 
nia pozy Katona. 
Odzyskawszy bystrzejszy wzrok, 

ks. Radziwiłł zaczyna spostrzegać 
szereg zjawisk oddawna nam wszyst- 
kim dobrze znanych, dla niego zaś 
nowych, niemal rewelacyjnych. 

Stwierdza oto, że autorytet prawa 
nie jest w Polsce należycie szanowa- 
ny. Staje w obronie autorytetu kon- 
stytucji,który „miał zastąpić autory- 
tet człowieka”. Tymczasem „w prak- 
tyce dzisiejszej dzieje się często ina- 
czej". Oburza się na próby „świado- 
mego i celowego redukowania u- 
prawnień izb ustawodawczych* о- 
raz „wywierania presji na posłów i 
senatorów, aby zaniechali krytyki”. 
Wreszcie stwierdza, że „wracamy 
znowu do tego wszystkiego, do tych 
samych zasad i praktyk, które w 
konsekwencji zaprowadziły 12 maja 
na III most". 

Każdy, kto ma choć odrobinę w 
sobie krytycyzmu, zapyta po tych 

  

  

wywodach, po co. właściwie chodzo- 
no na ten III most i poco przez dzie- 
sięć lat „sanowano” Polskę? 

Pytanie to już dawno postawiło ży- 

cie przed społeczeństwem polskim i 

masy oddawna je już rozstrzygnęły. 

Zapewniamy ks. Radziwiłła, że 

wysłuchanie pełnej na nie odpowie- 

dzi będzie wymagało od niego i “p 

politycznych przyjaciół stokroć więk- 

szej odwagi cywilnej niż ta, do któ- 3 
rej nawołuje, zamierzając wytykać 
błędy systemu. й 
A Ze w mowie ks. Radzi- 

wiłła jeden ustęp, na który pragnie- 
my zwrócić uwagę. Naśladując p. 
Raczkiewicza — głośnego ongiś leka- 
rza polskiego nacjonalizmu — twier- 

dzi on, że przed krajem stoją dwa 
śroźne niebezpieczeństwa, nacjona- 
lizm i komunizm. 

„Na jaką stronę — pyta — społe- 
czeństwo polskie ma się przychy- 
lie?" I woła, że nie ma w Europie 
społeczeństwa, któreby miało jesz- 

cze dziś tyle szans, co Polska, aby 
uniknąć komunizmu i nie wpaść w 
objęcia drugiego niebezpieczeństwa, 
t. j. skrajnego nacjonalizmu”. 

Tego sądu podzielić nie możemy. 
Ktokolwiek wnikliwiej spojrzy na 
nasze położenie, ten przyzna, że w 
kraju toczy się coraz uporczywsza, 
coraz bardziej zacięta walka 'pomię- 
dzy narodem naszym a narodem ży- 
dowskim o panowanie w Polsce, 

I to jest istota sprawy. 
Walka ta przybiera różne postacie 

i toczy się we wszystkich już dzie- 
- dzinach życia. tų 

Politycznym wyrazem  dziejowego 
dążenia narodu polskiego do prymatu 
w kraju jest nacjonalizm i jego cel 
najbliższy: państwo narodowe. 

Polityczną formą walki Żydów o 
zapanowanie nad Polską staje się ko- 
munizm, gdyż inne, subtelniejsze, 
wytwarzane przy pomocy sygjemu 
R coraz bardziej zawo- 

zą, й 
Starcie tych dwu sił jest przeto 

nieuniknione, podobnie jak nieuni- 
knione jest nadanie przez jedną z 
nich charakteru naszemu państwu i 
naszemu zpołeczeństwu. 
Musimy na końcu wyrazić zdziwie- 

nie, iż przewódca konserwatystów 
| zestawia niebezpieczeństwo  nacio- 
nalistyczne z komunizmem, To 
świadczy tylko, iż „konserwatyści 
polscy niczego się nie nauczyli i w 

  

dalszym ciągu. nie widzą tych wiel - 
kich przemian, jakie dokonują się 
w świecie i w Polsce. 

Mowa ks. Radziwiłła jeszcze raz 
zaświadczyła o upadku konserwa- 
tyzmu, a przede wszystkim tych, 
którzy się mienią być konserwaty- 
stami, a w rzeczywistości nic wspól- 
nego nie mają z istotnym konserwa- 
tyzmem. 

GIDE STRACIŁ ŁASKI. 
SOWIETÓW. 

Nareszcie prasa sowiecka odpo- 
wiedziała na głośną książkę Andrė 

Gide'a o dzisiejszej Rosji „Robotnik“ 

zdaje krótko sprawę z artykułu bol- 
szewickiej „Prawdy”, która 

„ostro odpowiada Gide'owi, widząc w 
nim przedstawiciela „drobnoburžuazyj- 

nego“ indywidualizmu. Swoje łzy roz- 

czulenia — powiada — którę przelewał 
w ZŚŚR,, zmieszał teraz z jadowitą śliną 
oszczerstw. „Nie jest to ani blondyn, ani 
brunet ;lecz jakiś centkowany , miesza- 
niec (!) starego francuskiego pisarza i 
rosyjskiego białośwardzisty (ih. Gdy 
Gide był w ZSSR., pocałował w czoło 
sowieckiego pisarza Ostrowskiego. „Do- 
skonały znawca Ewangelii, Gide wie, jak 
nazywają takie pocałunki". 

Otrzymał więc Gide nagrodę za 
swoją — jakże powściągliwą! — oce- 
nę stosunków sowieckich. 

Jeśli chodzi o owe „łzy rozczule- 
nia”, t.j. o hymny pochwalne na 
cześć obecnych władców Rasji, to 
Gide w książce swej dezawuuje je 
stanowczo, stwierdzając, że „nie u- 
znaje za autentyczny żadnego tek- 
stu rosyjskiego swych przemówień, 
opublikowanego w Rosji”. To znaczy, 
że teksty te zostały przez prasę so- 
wiecką sfałszowane. 

Książka Gide'a rozeszła się w cią- 
gu miesiąca w 50 tysiącach egzem- 
plarzy. Intelektualiści' francuscy, о- 
durzeni propagandą sowiecką, przyj- 
dą może teraz — po przeczytaniu o- 
pisów Gide'a — do przytomności, 

JAKBY WYGLĄDAŁ 
"PROCES GIDE'A? 

W związku z tym bezapelacyjnym 
potępieniem Gide'a przez „Prawdę“, 
zacytujemy satyryczny obrazek A.   
  

Jak ułaskawiono Siczyńskiego 
W cyklu interesujących artykułów 

w „Myśli Narodowej”, poświęconych 
„Sprawie ruskiej na Ziemi Czerwień- 
skiej”, kreśli prof. St. Głąbiński tak- 
że historie różnvch prób porozumie- 
nia polsko-ruskiego w okresie kon- 
stytucyjnym Austrii oraz po wojnie 
w Polsce. Próby rozbiły się zawsze 

  

Qddalająca się epoka... 
Wypoczynkowe stacje ideowe. — Oferty wychowawców 

Twórcy dawnego BB. znajdują się 
w tej chwili w okresie niezamierzo- 
nego odpoczynku. Na scenę prac 
„twórczych” wstępują nowi przy- 
wódcy, którzy jednak chowają się 
jeszcze za kulisami, nie ukazując 
swojego oblicza. 

Dziś już jednak można oglądać 
kwatery, które przygotowane są na 
przyjęcie publiczności, którą się za- 
prasza do nowego budynku qg3ana- 
cyjnego". Ukazał się np. nowy. tygo- 
dnik pod tytułem: „Polska Niepodle- 
gła'. Redakcja w pierwszym arty- 
kule odrazu szczerze ujawnia swoje 
zamiary, pi.ząc: : 
— „Chcemy, by „Polska Niepodległa" 

stała się wykładnikiem zarówno przeo- 
brażeń uczuciowych jakie się dokonują 
w łonie nadchodzących pokoleń, jak 
i dążeń, nurtujących je prądów i wzru- 
szeń. My, starsi, którzy walczyliśmy o 
niepodległość Polski, chcemy być tych 
nowych pokoleń wychowawcami. 
Jednak nie moralizatorami. Będziemy 
przypom'nać, jak to my o Niepodległą 
Polskę walczyliśmy „jakimi drogami szła 
cała nasza wola j nasze zwątpienia, nim 
doszliśmy do celu, iš 

„Od pewnejo czasu množą się oznaki, 
że okres rozk 'a społeczeństwa polskie- 
go na dwa wrogie obozy mija już, Nie ma 
już dwóch obozów. Jest ich więcej. To 
jedno. A drugie, że mł o d zi w różnych 
obozach, stojących dotąd na gruncie о- 
pozycji, zrywają z taktyką starych przy- 
wódców. Cechą młodości jest pęd do 
działania. Więc młodzi dość już mają 
wędzidła opozycyjnego, 

„Rozsadzają ramy stronnictw, gdyż 
chcą pracować nad rozbudową państwa. 
Linia podziału międy nami a nimi zacie- 
ra sę. Cieszymy się, że nareszcie spot- 
kamy się przy jednym warsztacie i po- 
damy sobie po bratersku dłonie". — 

Młodzi rozsadzają ramy stron- 
nictw; m ło dzi się wyłamują; m ło- 
dzi zrywają z taktyką swoich przy- 
wódców — oto radosne złudzenia, 
którymi się rozkoszuje tygodnik 
„Polska Niepodległa”. Dla tych „mło- 
dych* przygotował jakiś nieznany 
lecz troskliwy  „kwatermistrz” nie- 
tylko ideową stację klimatyczną 
(kwatery), ale także nowych... wy- 
chowawców. 

A jakiż będzie „program wycho- 
wąwczy'? — „Polska Niepodległa u- 
jęła go w słowach następujących: 

— „ldą po sobie pokolenia, odda- 
lające się coraz bardziej od boha- 
terskiej epoki, która wydała Józefa P:ł- 
sudskiego, Śmigłego - Rydza, Pększyca- 
Grudzińskiego, Wyrwę - Furgalskiego, 
Lisa - Kulę i legion innych znanych i 
bezimiennych, Celem naszym jest b li- 
żyć do wkraczających w życie mło- 
dych pokoleń tę oddalającą się 
epokę bohaterskiego wysiłku; utrzymać 
tych nowych obywateli w stałym natęże- 
niu ducha na rzecz Polski”. — + 

„Oddalająca się epoka” — jest to 
rzeczywiście trafne określenie pod 
każdym względem. Naród polski: chce 
jednak przygotować się do nowej 
epoki, chce zbudować sobie, wiel-     kąprzyszłość 

, o niechęć Rusinów wzgl. ukraińców 
{ do uznania stanu posiadania polskie- 
i go na wschód od Sanu. Ciekawy 
szczegół podaje prof. Głąbiński o u- 
łaskawieniu Siczyńskiego: 

„Po zamordowaniu namiestnika A, Po- 
„tockiego przez Rusina Siczyńskiego w r. 
1908 za to, że przy wyborach do sejmu 
nie utrącił kandydatury starorusina, zbli- 
żyli się przedstawiciele Rusinów znowu 

lo mnie, w sprawie owego mordercy. 
Oto na liczne zabiegi o ułaskawienie 

oświadczył cesarz Franciszek Józef, že 
bez mojej zgody, jako prezesa Koła Pol- 

"skiego, nie może Siezyńskiego ułaskawić, 
aby n'e oburzyć na siebie narodu pol- 
skiego. Rozpoczęły się więc instancje do 
mnie ze strony niektórych posłów pol- 
skich (L. R'lińskieśo) prezesa rządu, a 
także przedstawicieli Rusinów o zgodę 
na ułaskawienie, Prezes Klubu Ruskiego 
Kość Lewicki przedstaw ał mi ,że śmierć 
Siczyńskiego stanie się nieprzepartą 
ścianą dla z$ody polsko - ruskiej, a įe- 
$o ułaskawienie otworzy jak najpomyśl- 
niejsze widoki dla zśody narodowej, 

Ostatecznie zdecydowałem się oświad- 
czyć cesarzowi że powierzam decyzję 
jego własnemu sumieniu, gdyż mnie pra- 
wo łaski nie przysługuje. To wvstarczy- 
ło. Siczyński został ułaskawiony, osa- 
dzony w więzieniu, z któreśo pomożono 
mu uciec, wyjechał do Ameryki, ddzie 
jako bohater narodowv rozpetał czaloną 
propagandę przeciw Polakom". 

Ta pewność, że w Wiedniu za- 
wsze znajdą poparcie przeciw P>la- 
kom, niemało przyczyniła się do wy- 
tworzenia u Rusinów stanu nieprze- 
jednania w stosunku do rBžnych 
propozycyj ugodowych ze strony 
polskiej, 

  jaj 
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Zaon wodza „lappowrėw“ 

HELSINGFORS, (PAT). W miej- 
scowości Lapua zmarł Wiktor Kos- 
sola, przywódca słynnego ruchu La* 
pua i marszu chłopów na Helsing- 
fofs. Z ruchu teśo powstała później 
Liga patriotyczna, Kossola z powo 
du choroby w ostatnich latach nie 
brał czynneśo udziału w polityce.   

—-—   

GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW mw rase 7. KOGUTKIEM” 

patRzcie (JAKIE,PROSZKI WAM DAJĄ 

Ło NAŚLADOWNICTWA, 

Оеувацима PROSZKU „MIORENO-WERVOSIN" z KOGYTKIEM 

SĄ TYŁKO JEDNE 
PIE DOCCCHO 

Paoaru: „MIGRENO-NERVOSIN" 1 re | w TABLĘTKACĄ 

    

Przegląd prasy 
Słonimskiego 2 „Wiadomości Lite- 
rackich',odtwarzający możliwy prze- 
bieg procesu sowieckiego nad 
Gide'm: 

„Gdyby Gide nieopatrznie przekroczył 
raz jeszcze granicę sowiecką, postawio- 
noby go przed AA! j natychmiast ©- 
czywiście przyznalby się do wszystkich 
zbrodni. Pytania i odpowiedzi byłyby 
bardzo przekonywujące, Ew, 

Czy oskarżony Gide przyznaje się, 
że wziął pieniądze od agentów Gestapo 
2 zie książki „Relour de IU. R. 

— Tak jest, przyznaję się. 
— Dlaczego oskarżony to zrobił? 
— Bo jestem świnią j faszystą. 

a jaką karę zasłużył oskarżony? 
— Na karę śmierci, i tylko człowiek 

nikczemny, to znaczy płatny agent mię- 
dzynarodowego faszyzmu, może kryty= 
kować ten wspaniały i rozumny wyrok, 
wydany przez najmądrzejszego, najs1- 
niejszego, najpiękniejszego i najelegant- 
szego człowieka jaki kiedykolwiek żył 
na świecie, óenialneóo waszego wodza 

alby wyglądał drajcy A КБу wyglądał proces zdrajcy n- 
drė Gkex* 

P. Słonimski także był w Sowie- 
tach i także ogłosił swe wspomnie- 
nia z tej podróży. Jest w tym opisie 
trochę cieni, ale chyba więcej świa- 
teł, Ciekawym byłoby wiedzieć, jak 
p. Słonimski zapatruje się na swój 
własny proces przed sądem sowiec- 
kim. gdyby do Sowietów przyjechał 
i gdyby go przed sądem postawiono. 
Co bodaj p. Słonimskiemu nie grozi. 

ŚPIESZY IM SIĘ DO WOJNY 

jW „Piątej Rano" udowadnia p. 
Manes Frommer, że 

„w obecnej „ konstelacji politycznej 
świata tkwi wojna jako nieodzowna ko- 
nieczność '. 

, P. Frommer jest zdania, że pokoju 
już nie warto ratować. 

‚ „Росбё tedy łudzić świat że pokój da 
się jeszcze uratować? Pocóż krok za 
rokiem ustępować ofensywie faszystow- 

skiego neoimnerializmu, by ratować ро- 
zory pokoju, by pewneśo dnia pozwolić 
sie zaskoczyć aktom brutalnej przemocy 
sprzymierzoneóo faszyzmu światowego? 
Jeśli już doprawdy idea pokoju w obec- 
nej fazie rozwoju kultury społecznej nie 
da się obronić tylko oreżem to dlacze- 
62 tego śmiało nie stwierdzić i nie za- 

jąć postawy aktywnej wobec nieprzyja- 
ciół rokoju, dlacześóż poptostu nie zdu- 

YA walki o pokój z jego wroga- 
mi 

Żydowski pisarz zaleca wojnę z 
„faszyzmem”. Któż byłby głównym | 
przeciwnikiem państw „faszystow- 
skich"? Oczywiście Sowiety, które 
zwyciężywszy w wojnie, zaprowadzi- 
łyby wszędzie ustrój bolszewicki. 
Żydzi za jednym zamachem pozbyli- 
by się antysemityzmu w Europie i 
objęliby nad nią rządy w charakterze 
komiisarzy ludowych, 

BRACIA NA POMOCI 

„Prosto z Mostu'* donosi, że obro- 
ną Rzymowskiego przed zarzutami 
plagiatu zajęła się już masoneria. 

„Oto warszawska loża Wielkiego 
Wschodu przez jedną zafiliowanych ja- 
wnych organizacyi, wystosowała list do 
brata Bertranda Russela, aby ratował z 
ciężkiej opresji brata Wincentego Rzy- 
mowskiego. Czy apel Wielkiego Wscho- 
du do obrządku szkockiego okaże się 
skuteczny — zobaczymy w najbliższej 
przyszłości, 

„Z pogłosek, jakie na temat wysłania 
listu do Russela krążą po Warszawie 
trudno się na razie zorientować, o jak'e 
świadectwo proszony jest autor „Po- 
chwały próżniactwa”, Czy ma on o- 
świadczyć, że nie żywi oretensji do p. 
Rzymowskiego za plagiat, czy też ma u- 
łatwić p. Rzymowskiemu wyjście przez 
moje we ogólnej (saa na którą 
możnaby się potem powoływać w sądzie 
Akademii Literatury ', a * 

Co tu jednak pomoże sam Russel, 
£dy plagiat jest wyraźny? Wątpić 
można, by ogłosił, że odnośne ustę- 
py w swej angielskiej książce napi- 
sał do spółki z Rzymowskim. Bo w 
tym wypadku naraziłby się na za- 
rzut zeskamotowania w tytule swej 
książki nazwiska p. Rzymowskiego 
jako współautora. 

Sytuacja i1oralna p. Rzymowskie- 
go jako autora książki jest nie do u- 
trzymania. 

 



  

Konsumcja artykułów przemysłowych 
Utarła się opinia, że rolnictwo pra- 

wie nie bierze udziału w spożyciu 
artykułów przemysłowych. Jest to 
jednak pogląd zupełnie mylny. Jak- 
kolwiek w okresie kryzysu skutkiem 
katastrofalnego spadku cen rolnic- 
two zmuszone było zacisnąć pasa. o- 
śraniczając swoje wydatki do mini- 
mum, to jednak nie mogło zupełnie 
powrócić do form pierwotnego go- 
spodarowania, do 100 procentowej 
samowystarczalności, Czasy, kiedy 
rolnik produkował wszystko mu po- 
trzebne we własnym gospodarstwie, 
minęły bezpowrotnie. Nie ma bo- 
wiem już obecnie bezpańskich lasów, 
przestrzeni pastwiskowych lub wód, 
a zresztą i urządzenie takiego samo- 
wystarczalnego gospodarstwa — гбуу- 
nież wymagałoby poważnych inwe- 
stycyj. Nie ulega więc wątpliwości, 
že nolens vólens rolnik musiał arty- 
*kuły przemysłowe kupować, 

Na to z kół przemys.łowych dają 
się słyszeć głosy, że są to rzeczy 
małe, stanowiące rzekomo znikomy 
odsetek z konsumcji ogólnej. Zwłasz- 
cza w budżecie rolnika, przez kryzys 
znacznie zredukowanym, artykuły 
pos: miały stanowić pozycję 
ardzo stosunkowo niewielką. Z te- 

$0 właśnie względu przemysł stawia 
na konsumenta przede wszystkim 
miejskiego. Cyfry niżej przytoczone 
przeczą powszechnej w tym zakre- 
sie opinii w zupełności. Różnica mię- 
dzy konsumcją miasta i wsi polega 
na tym, że spożycie miejskie jest 
dość sztywne,natomiast wiejskie wa- 
ha się w szerokich granicach. Tym 
niemniej nawet w chwili obecnej jest 
ono poważne. 

Badania nad opłacalnością gospo- 
darstw włościańskich, prowadzone 
przez Państwowy Instytut Naukowy 
w Puławach, stwierdzają, że w r. 
1933-34 wydatki gotówkowe, złączo- 
ne z gospodarstwem wynosiły ogó- 
łem 100,11 zł. na 1 ha wraz z lasem. 
W tym wydatki na niektóre inwesty- 
cje (budynki, melioracje i inwentarz 
martwy) wynosiły — 7,06 zł. na 1 ha, 
stanowiąc pozycję wydatków na ar- 
tykuły przemysłowe. Podobny cha- 
rakter w grupie wydatków bieżących - 
mają takie pozycje, jak nawozy 
sztuczne, pasze treściwe, koszty le- 
czenia zwierząt, naprawa meliora- 
cyj, budynków i inwentarza martwe- 
go, dokupno nowych narzędzi, prze- 
miał i t p. Wydatki te czynią 
kwotę 14.92 zł. na iha ziemi wraz 
z lasem.W ośólnych więc wydatkach 
gotówkowych rolnika stanowi to 
21,9 proc. 

Zdajemy sobie wszakże sprawę z 
tego, że badania Instytutu dotyczą 
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- SZWAJCARSKIE GOP RZKIE z! LIOŁA” są sroso- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
00 ZAPARCIA -„STWAJCARSKI 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO 
__WAMYM RÓWNIEŻ PRZY NAOMIĘRNE4 OTYŁOŚCI. 

    

    

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

„Uważałbym pozostawienie 500 morgów w je- 
dnostkowym władaniu dotychczasowych posia- 
daczów za pożądane w tych wypadkach, gdy zie* 
mianin istotnie gospodaruje na swyin folwarku 

pod względem agrono- 
micznym, wzorowo pod wżględem chowu żwie- 
rząt, kulturalnie, humanitarnie i-oddawna, — 
gdy zżył i zrósł się ze swą dziedziną, okolicą, 
stosunkami i ludźmi. Takie gospodarstwa ob- 
szerniejsze, pięciusetmorgowe, na których moż- 
na już operować i wprowadzać wszelkie ulep- 
szenia w kierunku osiągnięcia jak największej 
wydajności plonów, stanowiłyby w naszych sto- 

ferm doświadczal- 
nych, ostoi kultury rolnej i siedlisk cywilizacji, 
Handel ziemią pięciusetmorgową powinienby być 

postępowo, wydajnie 

sunkach krajowych rodzaj 

zabroniony”. 

W tymże interesie gospodarstwa narodowego 
« za karę za wszystkie grzechy cenę rozstrzygnięć 
powyższych zapłacić ma grupa piąta — magna- 
tcria. Ziemia jej winna przejść w ręce państwa. 

„Następstwem tego kroku byłoby powołanie z 
w kraju i skupienie 

wszystkich agronomów polskich, chemików i 
techników rolnych, botaników i zoologów, któ- 
rzy powinni być do rozporządzenia ministerium 

to ludzie pod kierownictwem 
swego szefa byliby gospodarzami na roli pol- 
skiej, instruktorami i kierownikami, sztabem ofi- | 

obczyzny, wyszukanie 

rolnictwa. Ci 
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gospodarstw zasobniejszych, prowa- 
dzonych bardziej intensywnie, a 
więc z większym nakładem gotėw- 
kowym. Wprowadźmy więc bardzo 
daleko idącą poprawkę, mianowicie 
kwotę 21,98 zł. zredukujemy do 10 
zł, to jest więcej niż o połowę, przy 
czym pod uwagę weźmiemy tylko 
grunty orne i ogrody (bez lasów, łąk 
pastwisk i nieużytków), t. j. 19 mil. 
ha. W takim razie ogólna suma wy- 
datków rolnictwa, związanych z pra- 
wadzeniem warsztatów pracy, jako 
jego udział w spożyciu artykułów 
przemysłowych, wyrazi się cyfrą 
190 mil. zł. 

Ale jest to suma stosunkowo dro- 
bna. Bez porównania większe pozy- 
cje stanowią wydatki na gospodar” 
stwo domowe i' gospodarstwo pry- 
watne (osobiste). Wydatki domowe, 
takie jak nabycie cukru, kawy, cy- 
korii i herbaty, soli, dodatków ku- 
chennych, dokupno i naprawa sprzę- 
tów kuchennych, węgiel, światło, my- 
dło i t p. niewątpliwie są wydatka- 
mi na zakup artykułów przemysło- 
wych. Wynoszą one (w 1933-34 r.) 
ogółem 12,67 groszy na osobę doro- 
słą dziennie. Wprowadzając znów 
poprawkę wyżej omówioną, przvj- 
miemy,że gospodarstwa badane przez 
Instytut stanowią elitę elity ogólnej 
masy naszych gospodarstw rolnych, 
wobec czećo wydatki te przyjmiemy 
tylko w kwocie 5 gr. dziennie na o- 

Ulgi w opłatach 
od pojazdów mechanicznych 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 
23.X1.1936 r. (Dz. U. R. P, Nr. 89 
poz. 619) obniżone zostały z dniem 
1.XIL.1936 r. o 50 proc „opłaty na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego od 
pojazdów mechanicznych (autobusów), 
używanych do koncesjonowanego prze- 
wózu osób i posiadających więcej niż 6 
miejsc dla podróżnych. 
Ulga ta dotyczy pojazdów mecha- 

nicznych (autobusów), używanych wy- 
łącznie lub w większej części na obsza- 
rze województw: wileńskiego, nowo- 
śródzkiego „poleskiego, wołyńskiego, tar- 
nopolskiego i stanisławowskiego. 

Opłaty na rzecz Państwowego Fundu- 
szu Drogowego (od których stosowana 
będzie powyższa obniżka) są następują- 
ce: T) roczna opłata w wysokości 15 zł. 
od każdych 100 kg. wagi własnej pojaz- 
du mechanicznego; 2) opłata w wyso- 
kości 0,50 zł. od każdego miejsca w po- 
jeździe, przeznaczonego dla podróżne- 
$o, za każdy kilometr dziennego przebie- 
gu (stałej trasy), przy czym ta ostatnia 
opłata, dla pojazdów kursujących na 
drogach gruntowych, wynosi 0,30 zł. 

Na liniach nowych [na które dotych- 
czas nie były udzielane koncesje) staw- 
ki z pktu 2) — na przeciąg jednego ro- 
ku od daty otwatcia linii — wynoszą 
połowę wymienionej wysokości. Opłaty 
te (pkt. 2] w zadnym przypadku nie mo- 
śą przekraczać 150 zł. od jednego miej- 
sca; 3) opłaty od pojazdów mechaniez- 
nych, posiadających ponad 6 miejsc dla 
podróżnych i używanych doraźnie do 

21) 

około miliona 

„+wdrożenie 

jedn: 

wiele. 

reprezentację chłopów,   bezwzględnie mylna. 

cerów rolniczych, których zadaniem byłoby nau- 
czanie i ćwiczenie armii rolników”. ( 

Tą drogą powa warsztaty pracy dla 
ezrolnych, 

nich na zasadach kooperatywnych. 
Autor projektu zastrzega, że ' 

takiego systemu gospodarstwa 
kolektywnego nie byłoby wcale obiawem so- 
cjalizmu państwowego. Byłyby to swobodne ko- 
operatywy rolne, prowadzące swe sprawy z 
biegiem czasu niezależnie od państwa”. 

Zważyć należy, że plan ten, zakreślony z właści- 
wym Żeromskiemu rozmachem poetyckiego gestu, 
rzuca pisarz społeczeństwu w listopadzie 1918 r.*), 
kiedy reforma rolna była niejako alią i omegą 
wszelkich spraw polskich, przesłaniającą bodaj 
sprawę zjędnoczenia i oswobodzenia całości ziem 
polskich. Program ten w wielu swych punktach, 
jak np. w zaufaniu do gospodarki etatystycznej 
na obszarach upaństwowionych — utopijny, był 

dowodem głębokiej troski zarówno o dobro 
najbardziej upośledzonej warstwy wiejskiej, jak 
i o dobro powszechne; dowodem nadto dużej od- 
wagi cywilnej w przeciwstawieniu się wybujałym 
apetytom mas chłopskich, którym w gruncie rze- 
czy na własność projekt ten dawał bardzo nie- 

Zwołanie sejmu i wstępne debaty rolne z po- 
czątku 1919 r. wywołują nowy odruch protestu i 
potępienia ze strony Żeromskiego. Silną liczebnie 

' 
*) Data paždziėrnikowa, umieszczona wbroszurze, jest 

Przeczą jej niektóre zdania, jak np. 
o ucieczce Wilhelma II z Niemiec: nadto sam Żeromski w 
treści broszury „Organizacja inteligencji zawodowej” nad- 
mienia; że „Początek świata pracy” pisał w listopadzie, 

  

  

sobę dorosłą, a 24 grosze na rodzinę 
(złożoną z 4,8 osób dorosłych). Na 4 
mil. rodzin uczyni to 345 mil, zł. 
rocznie. 

Również poważną pozycję przed- 
stawiają wydatki na gospodarstwo 
prywatne, łączamy takie rozcho- 
dy, jak podatki i ubezpieczenia oso- 
biste, opłaty członkowskie, poda- 
runki i składki przygodne, zabawy 
oraz „różne'. Pozostają zaś takie, 
jak: odzież, bielizna, obuwie, meble 
i sprzęty, lekarz i lekarstwa. kształ- 
cenie dzieci, gazety i książki, tytoń i 
papierosy, napoje alkoholowe, sto- 
dycze (oprócz cukru) i Ł p. Ogółem 
stanowić to będzie rocznie 76,46 zł. 
na osobę dorosłą, Ponieważ — jak 
powiedziano wyżej — gospodarstwa | 
te stanowią elitę elity, przeto wydat- 
ki te zredukujemy jeszcze bardziej— 
do czwartej zaledwie części, t. j. do 
19 zł. rocznie na osobę dorosłą, do 
91 zł. na rodzinę. Ogólny wydatek 
wyniesie 365 mil. zł. 

Sumując wyżej obliczone 3 pozy- 
cje, otrzymamy kwotę 900 mil. zł, 
która stanowi najbardziej pesymi- 
stycznie obliczony udział rolnictwa 
w spożyciu artykułów przemysto- 
wych. 
= 

Obsbukeją usuwają Zioła Pyraczysz= 
czające Kaxpiūskiega 

Paczka at 150, tondka 25 gos 

  

  

zarobkowego przewozu osób poza obsza 
rami jednej gminy — w wysokości 150 
zł. rocznie od każdego z tych miejsc. 

X 

Na obszarze całego państwa zwolnio- 
ne zostały na przeciąg jednego roku od 
daty rejestracji od obowiązujących o- 
płat stałych od wagi na rzecz Państwo- 
wego Funduszu Drogowego nowe pojaz- 
dy mechaniczne ciężarowe i traktory 
(ciągniki), zarejestrowane po raz pierw- 
szy po wejściu w życie omawianego roż- 
porządzenia. t. j. od dn. 1.XIL.1936 r. 
Ulga ta dotyczy również przyczepek do 
tych pojazdów.   

i — 

Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę grudnia 

WARSZAWA, (PAT). W. ciągu 
pierwszej dekady grudnia zapas zło- 
ta w Banku Polskim wzrósł o 3,2 
milj. zł. do 382,3 mili. zł.. stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz zaś 
zwiększył się o 1,2 milj. zł. do 264 
mili, zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 7,8 mijn. zł, do 
810,0 milj. z., przy czym portfel wek* 
slowy spadł o 10,6 mili. zł. do 676,7 
mili. zł. i stan pożyczek, zabezpie- 
czonych zastawami — o 21,9 milj. zł. 
do 86,3 mili. zł., natomiast rifel 
zdyskontowanych „biletów  skarbo- 
wych powiększył się o 24,7 milj, zł. 
do 47,0 mik, zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 3,9 mili. zł, do 47,4 
mili. zł. 

Pozycie „inne aktywa" j „inne pa” 
sywa' wzrosły pierwsza o 8,4 milj. 
zł, do 185,1 mili. zł, druga zaś o 2,0 
mili. zł, do 335,5 mili, zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększły się o 30,0 mili. zł. do 
251,3 mili. zł. 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian — 
zmniejszył się 0 22, 8 mili. zŁ do 

i 1,009,7 mili. zł, 
LITU ORO ZJ UDA AO TNS TA TTT TAS 

Protest weksiu 
Min. Sprawiedliwości wyjaśniło pis- 

mem z dnia 14, 9. 1936 r. Nr. I. C. 1710 
14-1-36, skierowanym do Rady Notarial- 
nej w Warszawie, iż posiadacz wekslu, 
płatnego w oznaczonym dniu albo w pe 
wien czas po dacie lub okazaniu — ma 
zawsze do dyspożycji trzy dni powszed- 
nie do przedstawienia wekslu do za- 
płaty, dwa zaś dni powszednie do do- 
konania protestu, przy czym w pierw- 
szym dniu, w którym można żądać za- 
płaty — protest nie może być dokonany. 

Nieszczęśliwe wypadki 
przy pracy w rolnictwie 

Według danych prof. Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie, Biedrzyc- 
kiego, w r. 1931 było nieszczęśliwych wy- 
padków przy pracy w rolnictwie i leśnict- 
wie: 5879, w kopalniach i hutach 4,693, 

w budownictwie 1,157, w materiałach 
drzewnych 1,056. Z tego zestawienia wyni- 
ka, że rolnictwo i leśnictwo zajmuje pierw 
sze miejsce w słatystyce nieszczęśliwych 
wypadków. 

TTT TOK T T OIS WE EEEE ESEE 

K. K. 0. pokrywa'ą kapitai 
Jak się dowiadujemy, sprawa pokrycia 

kapitalu zakłądowego Tow. Ubezpieczeń 
Przyszłość” postępuje naprzód. Miano- 
wicie: do dnia 10 bm. zdeklarowano już ze 
strony Komunalnych Kas Oszczędności su- 
mę ok, 1.700.000 zł. na kapitał zakładowy, 
ż tym, że przewiduje się, iż jeszcze przed 
świętami poszczególne Komunalne Kasy 
Oszczędności, które mają w najbliższych 
dniach odbyć swe zebrania, uzupełnią po- 
wyższy kapitał dalszymi dekiaracjami sub- 
skrypcji akcji Tow. „Przyszłość" na sumę 
ok. 300.000 zł, Tak więc zarząd Towarzyst- 
wa „Przyszłość” liczy się z tym, że przed 
świętami zebrana będzie na pokrycie akcji 
Tow. „Przyszłość* suma 2.000.000 zł, przy 
czym — co zasługuje na szczególne pód-   

nowego 

którzy pracowaliby w 

Zarzuca 

i socjalistom, 

„którzy 

i demokracji 

i Zdezawu 
tóry włożył 

głęboko. Nie 
znaniu przez 

lączki miała 

porozumień. 
Te same 

obmyślonego   

„stających na mównicy 
cych lapidarnie o zawiłych problemach budowy 

zakładowy „Przysziości” 
kreślenie — suma ta ma być zdeklarowana 
w całości przez Komunalne Kasy Oszczęd- 
ności, 

Wobec tego jednak, że istnieje przekona- 
nie, iż sumą kapitału zakladowego Tow. 
„Przyszłość* powinna wynosić ca 2,5 mln. 
zł, nie jest wykluczone, że dla uzupełnie- 
nia kapitału zakładowęgo Tów. „Przy- 
szłość” rozpisana będzie subskrypcja akcji 
między inne instytucje finansowe względnie 
ubezpieczeniowe, jak naprzykład Powszech- 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych. Spra- 
wa ta będzie podobno wyjaśniona i zakoń- 

czona do końca br. tak, iż oczekuje się peł- 

nego pokrycia kapitału zakładowego Tow. 
„Przyszłość do ultima br. 

® 

sejmowej i decydują- 

państwa”, 

uważa za zjawisko ujemne, gdyż 

„najezarniejsza, najniebezpieczniejsza (jest) re- 
akcja chłopów, posiadaczów 
wych...". 

kilkunastomorgo- 

też inteligencji zawodowej, że schle- 
bia ciemnocie kmieci. Przy tej okazji dostaje się 

popełniają wielki błąd, ograniczając pra- 
wo posiadania ziemi do 100 morgów 

narodowej, schlebiającej rzekomo in- 
teresom chłopów - posiadaczów. 

owanie przez sejm polski planu, w 
tyle myśli i serca, odcżuł Żeromski 
czemu innemu, tylkó właśnie zapo- 
„czynniki miarodajne" tej pełnej 

rozmachu struktury agrarnej, która wszystkie bo- 
ukoić, przypisać należy zadrażnienia 

ideowe z „Przedwiośnia”, które tyle wywołały nie- 

pobudki i obawy, by eman ścią 
pod względem praw  polityczno - obywatelskic| 
ciemnych mas nie oddała im „krzeseł władzy” i 
nie zepchnęła inteligencji do roli adi 
skłaniają go do ogłoszenia drugiego z kolei manife- 
stu p. t. „Organizacja inteligencji zawodowej” (maj 
1919 r.). Organizacją tą radby Żeromski objąć 
wszystkich pracowników umysłowych bez względu 
na przekonania polityczne. Miałoby to być do pe- 
wnego stopnia odpowiednikiem czy powtórzeniem 
na gruncie inteligenckim syndykalizmu utopijnego 

drzędnej, 

dla ser roboczych. 
(D. <. a.) 

  

Pokrycie złotem wynosi ‹ 32,93 
procent. 

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa 
od pożyczek zastawowych 6 proc. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 14 grudnia 1936 r. 

    

DEWIZY 
Holandia 289,10 (sprzedaż 289,80 kup 

no 288,40); Berlin 212,36 (sprzedaż 
212,78, kupno 211,94); Bruksela 89,60 
sprzedaż 89,78, kupno 89,42); Gdańsk 
sprzedaż 100,20, kupno 99,80); Kopen- 
haga 116,15 (sprzedaż 116,44, kupno 
115,86); Helsingtors (sprzedaż 11,52, ku 
no 11,46); Londyn 26,02 (sprzedaż 26, 
kupno 25,95); Nowy Jork 530 i pół 
(sprzedaż 5,31 i trzy czwarte, kupno 5,29 
1 jedna czwarta); Nowy Jork ao 
5,30 i trzy czwarte (sprzedaż 5,32, kup 
no 5,29 i pół); Oslo 130,75 (sprzedaż 
131,08, kupno 130,00 i pół); Paryż 24,76 
(sprzedaż 24,82, kupno 24,70); Praga 
18,74 (sprzedaż 18,79, kupno 18,69); 
Sztokholm 134,20 (sprzedaż 134,53, kup 
no 133,87); Zurych 121,95 (sprzedaż 
122,25, kupno 121,65), Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98,80); Montreal pzesaż 
5,31 i pół, kupno 5,29); Mediolan 28,05 
(orusdóe 28,15, kupno 27,95); Marka nie 
00) srebrna (sprzedaż 132,00, kupno 

127.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna * po 

1,000 i 500 dol. 461,00, kupon od 1.000 
dol. — zł. 82,52; 3 proc. pożyczką pre - 
miowa inwestycyjna I em. 6,25, II em. 
65,00; 4 proc. państwowa pożyczka pre 
miowa dolarowa 47,00; 8 proc. L. Z. i ob 
ligacje Komun. Banku gospodarstwa.kra 
jowego po 94,00 (w.procJi 7 proc, L. Z. 
i obligacje Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego po 83,25; 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 04,00; 7 proc. L. Z. Banku rolne 

o 83,25; 5 i pół proc. L. Z. i obligacje 
omun, Banku gospodarstwa krajowego 

po 81,00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
pol. funt. 91,50 (w proc.); 7 proc. L. Z. 

ow. kred. przemysłu polskiego funt. 
78,50 (w proc); 4 i pół proc. L. Z. ziem= 
skie seria V 47,50 — 47,13; 4i Bal pros. 

„ Z. Pozn. ziemstwa kred. seria K 44,50; 
5 proc. L. Z. Warszawy 54,50; 4 i pół 
proc, L. Z. Warszawy 52,00 — 52,50; 5 
proc L. Z. Warszawy (1933 r.) 53,00 — 
53,50; 5 proc L. Z. Lublina (1933 r.) 43,50 
5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 44,75; 5 
roc. m. Siedlec (1933 r.) 28,50; 5 proc, 
„ Z, Kalisza (1933 r.) 44,00; 5 i REŻ 

obligacje m. Warszawy 7 em. 51,00; 6 
proc. obligacie m. Warszawy 6 em. 59,00 
8i9 em. 55,25. е 

е AKCJE 
Bank Polski — 107.00; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru 28,00; Węgiel 14,50; Lilpop 
13.00; Ostrowiec 25.00; Starachowice — 
32,75. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 14 grudnia 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach waśgonowych za gotów! = 
JT. p" na podstawie cen gieł- 

lowych. 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,75—26,25 

Pszenica zbierana 737 gl. 25,25 — 25 75; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr. 
1950 — 19,75; Żyto l standart 693 gl. 
19,50 — 19,75; Żyto II standart 681 gl. 
19,00 — 19,50; Owies eksportowy 4 
488 gl. 16,75— 17,00; Owies I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. gė m zm pęta 
ny 678-684 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmi 

613-678 gl. 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 
1. 21,00 — 2200; Jęczmień sa B 
„25 — 20,50; Groch polny 21,00—22,00; 

Groch Victoria 2700 — 30.00; 
ka 19,00 — 20.00 Peluszka 20,50 — 21. 
Lubin nieb. 9,25—9,75; Łubin żół 13. 
—13,50; Rzepak zimowy 45.50 — 46,50; 
Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Rzepak letni 
44,00 — 45,00; Rzepik letni 42. „00; 
Siemię In. basis 90 proc. 38,00—39,00; Ko 
niczyna czerw sur. bez śr. kanianki 85.00 
100.00;, Koniczyna czerw. bez kan. a 
czyst, 97 proc. 115.00 — 125.00; Rear 
czyna biała surowa 100.00 — 110.00; Ko 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 ze 
125,00 — 140,00; Mak niebieski 71,00 — 
13,00; Ziema, jad, bez obrt. 3,50—4,00, 
Mąka pszen. gat. I — wyciągowa 0- 20 
roc 42.50 — 43.50; Mąka pszenna gat. 
-A 0-45 proc. 40.50 — 41.50; Mąka psz. 

gat. I-B 0—55 proc. 38.50 — 39.50; Mąka 
szenna gat. I-C 0—60 proc. 37 50—38.50 

Mala szenna gat. I-D 0—65 proc. 36.50 
25150; Mąka pszenna gat. II-A 20—55. 
roc. 35.50 — 46.50; Mąka pszenna gat. 
I-B 20—65 proc. 33.50 — 35.50; 
pszenna gat. II-C 45—55 proc. — — — 
— —; Mąka pszenna gat. II-D 45—65 
roc. 30.50 — 31.50; Mąka pszenna gat. 
-Е 55—60 proc — — — — — ; Mąka 

pszenna gat. II-F 55—65 proc. 29.50 — 
30.50; Mąka pszenna g II-G 60-65 
roc. 28.50 — 29.50; Mąka pszenna gat. 
II-A 65—70 proc, — — — — — ; 

pszenna śat. III-B 70—75 proc. — — — 
— —; Mąka pszenna pastewna 20,50 — 
21.50; Mąka pszenna razowa 0—95 proc. 
— — — — mj Mąka żytnia „wy- 
ciągowa” 0—30 proc. 28.75 — 29.75;,Mą- 
ka żytnia gat. I 0—50 proc. 28.75 — 29.75 

| Mąka żytnia gat. I 0—65 proc 27.75 — 
28.75; Mąka żytni agat II 50—65 proc. 
23.25 — 24.25; Maka żytnia razowa 0-95 
proc. 22,75 — 23,75; Mąka żytnia pośled- 
nia ponad 65 proc. 17.25 — 17.75; Otrę- 
by pszenna grube >rzem stand 13.25 — 
13.75; Otręby pszenne średn przem. 
stan. 12.25 — 12.75: Otręby pszenne 
niałkie przem. stand. 12.25 — 12.75; O- 
ręby żytnie 12.50 — 15.00; Makuchy Inia 
1e 20.00 — 20.50: Makuchy rzepakowa 

Ogólny obrót 5241 ton. gólny obrót Il tonn,* w tym żyta 
1399 tonn. Usposobienie spokojne. 

 



Transporty kom. - propagandy 
Zwykła robota Hirszów i Wolfów została ukarana 

W dniu 13 marca 1936 r. dwaj 
wywiadowcy K.'O. P.-u wkroczyli 

do mieszkania Hirsza Gurw.:cza przy 

ul. Zawalnej celem dokonania rewi- 

zji, bowiem oddawna już władze K. 
O. P.-u miały poufne doniesienie, że 

do tego mieszkania wnoszą spore 

paczki w* regularnych odstępach cza 

su — co nasuwało podejrzenie szmu- 

glu tytoniowego. W poszukiwaniu 

przemycanego towaru zbadano mię- 

dzy innymi zawartość kosza stojące- 

GERE ROTY LATTE RO ROG RAE AOR MIT EAS ERASER 

Żyd obraża 
Szapiro myślał że 

Josel Szapiro wysiadł 20 marca 
b. r. na przystanku . kolejowym w 
Duksztach. W tej chwili podszedł 

do niego strażnik kolejowy i zażądał 

okazania mu biletu. Wówczas za- 
miast. usłuchać słusznego żądania 
urzędnika, którego zadaniem jest 
sprawdzanie biletów u-podróżnych 
— Szapiro oburzył się okropnie i 

urzędnika 
jest w Palestynie 
począł łajać głośno urzędnika, nazy- 

wając go i świnią, chamem i.. je- 

szcze gorzej. 
Sąd Grodzki zajął się wojowni- 

czym żydkiem i skazał go na 3 mie- 

siące aresztu. Skazany odwołał się 

do Il-ej instancji. Sąd Okręgowy) 

przyjął pod uwagę szereg okol:cz- 

ności łagodzących i skazał go na 2 

tyg. aresztu. | (In) 

Posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego 
Dnia 14 bm. w Urz. Wojewódzkim 

odbyło się pod przewodnictwem Wo- 

. jowody Wileńskiego posiedzenie Wy 

działu Wojewódzkiego, na którym 

ia. in, została zatwierdzona uchwała 
Rady Miejskiej m. Wilna w sprawie 

„aciągniętej pożyczki w sumie zł. 

250.000 i otrzymanej dotacji z Fun- 

duszu Pracy w sumie zł, 300.000 na 
zatrudnienie bezrobotnych w zbliża- 

jącym się sezonie zimowym. 

Decyzją Wydziału Wojewódzkie- 

go, został złożony z urzędu wójt 

$miny szumskiej, pow. wileńsko-troc- 

kiego, Czesław Downar-Zapolski za 

nieodpowiednio prowadzoną gospo- 

darkę gminną. 
Poza tym Wydział Wojewódzki 

zatwierdził niektóre uchwały finan- 

sowel rad powiatowych. 

Usiłował zastrzelić narzeczoną 
Wczoraj wieczorem na schodach: J 

domu Nr. 2 przy ul. Wiwulskiego, do 

przechodzącej W. Szarapówny, z za- 

wodu pokojówki, podbiegł jakiś o- 

sóbnik i dwukrotnie strzelił z rewol-' 

weru. Szaropówna, trafiona w rękę 

i pierś, padła nieprzytomna. 

Na odgłos strzałów zbiegli się 

lokatorzy, a następnie zaalarmowa- 
  

no policję i pogotowie ratunkowe. 

Ciężko rannej nałożono opatrunek, 

poczym: odwieziono ją do szptiala 

św. Jakóba. 
Badającemu policjantowi ranna 

zdołała powiedzieć, że postrzelona 

została przez narzeczonego. Policja 

wdrożyła poszukiwania za zama- 
chowcem. (h) 
  

SPORT 
Z Sekcji Narciarskiej A. Z. S. 

Kurs Narciarski A. Z. S. w Zako- 

panem odbędzie się w dn. od 22.XII 

36 r. do 1.1 1937 r. 

Uczestnicy będą pomieszczeni w 

willi „„Witalja” położonej 2 i pół km. 

od Zakopanego pod Reglami, w po- 

kojach 4-ro i 5-cio osobowych. 

Zapisy do dn. b. m. są przyjmo- 

wane w P. B. P. „Orbis“ Wilno, Mic- 

kiewicza 20, tel. 13-15. 

Koszt ogólny, zł. 72.30 obejmuje: 

pełne utrzymanie i mieszkanie, prze- 

jazd do Zakopanego i z powrotem, 

legitymacje narciarskie P. Z. N. oraz 

opłaty na rzecz 
(Członkowie kursu automatycz- 

nie stają się członkami Sekcji Nar- 

ciarskiej AZS, i jako tacy korzystają 

ze wszystkich przywilejów 

ków. Jako członkowie PZN. otrzy- 

mują bezpłatnie kalendarzyk narciar 

ski i całoroczną prenumeratę mie- 

sięcznika „Turysta w Polsce”, poza- 

tem korzystają z dalekoidących zni- 

żek na kolejce linowej i we wszyst- 

kich schroniskach górskich). 

W lokalu P. B. P. „Orbis“ będzie 

stale urzędował członek Zarządu 

Sekcji Narciarskiej A. Z. S., który 

będzie załatwiać formalności przy- 

jęcia do S. N. A. Z. S. 

(USE ROCZEK REROCYRYERET CZY WYBORZE WRP CPEIREROSZRC 

Nowości wydawnicze 

8 Na gwiazdkę tegoroczną Gebet- 

| hner i Wolif wydał jedną tylko no- 

wą książeczkę dla dziejci i parę no- 

wości dla młodzieży. ' 

Zacznijmy od najmłodszych. Dla 

nich — „Na nic płacze, na nic krzy- 

ki, koniec przygód Fiki-Miki* — 

przepyszne teksty Kornela Maiku- 

szyńskiego i bajecznie kolorowe ry* 

sunki Mariana Walentynowicza. Są- 

dząc z tytułu, ma to być ostatnia 

książeczka  sławetnego cykłu Ko- 

ziołka ! Matołka, murzyna Goga 

Goga i małpki Fiki Miki, cyklu, któ- 

ry w ciągu paru zaledwie lat osiąg- 

nął większą popularność niż od- 

wieczni bohaterowie literatury dzie- 

cięcej, Tomcio Paluch, Czerwony 

Kapturek i inni. 
Dla panienek Kornel Makuszyń- 

ski napisał „Awanturę o Basię* — 

ale będą ją z równym zapałem czy- 

tać i chłopcy od lat 12 do 90. 

„Radość, radość, niech wszędzie 

będzie radość!" — te słowa są prze- 

wodnią myślą i zakończeniem pięk- 

nej książki, która zaczyna się smut- 

nie wypadkiem kolejowym i śmier- 

cią matki Basi, Ale osierocona 

dziewczynka, narazie bezimienna 4 

nieznana nikomu, znajduje wkrótce 

wielu gorliwych opiekunów, którzy 

staczają o prawo do niej srogie bo- 

je, zakończone dopiero aż... na šui 

nym kobiercu. 
Kamila Chłoniewska. „Gospodar- 

stwo domowe i racjon 
VIII-—220 stron, 67 rysunków. Wy- 

dawnictwo M. Arcta, 1936. Cena 

zł. 4. 
Jest to pierwszy podręcznik do 

nauki gospodarstwa, ujmujący cało- 

kształt zagadnień, wchodzących w 

(b- | stron, będąca wynikiem 

o tej 
alne żywienie”,   

zakres gospodarki kobiecej. Uczy on 
jak w: ramach budżetu rodziny osiąg- 
nąć maksymalne korzyści przez u- 

miejętne wyzyskanie 
skromniejszych możliwości. ska- 
zuje jak zaspokoić potrzeby rodziny 

przy daleko idącej oszczędności cza- 

su, trudu i kosztów. 
Ely Culbertson. „Brydż* > (Roz- 

grywka). Str. 415--XVI. Okładka 

Śtelana Norblina. Wydawnictwo M. 

Arcta, Warszawa, 1937. Cena w 

brosz. zł. 9.50, w opr. płóc. zł. 13. 
Świat brydżystów spotkała nader 

miła niespodzianka. Ukazała się od 

dawna oczekiwana „Rozgrywka 

brydżowa” świetnego teoretyka i 

gracza Ely Culbertsona. Nazwisko 

to jest dobrze znane rzeszom pol- 

skich brydżystów. 
„Rozgrywka“ stanowi całość sa- 

ma dla siebie, a wielkim jej plusem 

jest, że dla stosowania jej prawi 

nie konieczne jest posiadanie part- 

nera grającego według tych samych 

zasad. Wykład jest jasny, przejrzy- 

sty, poparty celowo  dobranymi 
przykładami. 

„Ku Bogu i Radości”. Napisał 

Bohdan Ostoja (Kaz. Stobiecki). Ce- 

na zł. 1.50. Skład gł. Dom Książki 

Polskiej. 
Ukazała się ksiąjłka licząca 70 

inicjatywy 

indywidualnej, a traktująca o tema- 

tach natury filozoficznej i analizują- 

ca różnorodne zjawiska życia co- 

dziennego. 
Książka stanowi zapoczątkowa- 

nie wydawnictwa pod podanym ty- 

tułem i jest trzecią częścią całości 

jaka w broszurowanych tomikach 

ma się stopniowo ukazywać. 

człon- | 

choćby naj-; 

Ii grali 
go w pokoju sublokatora Suckiewe- 
ra Wolfa i natrafiono na duże zapa- 
sy bibuły komunistycznej. 

Protokuł rewizji wykazuje 51 po- 
zyłcji z których np. 618 egzemplarzy 
odezw „do ogółu młodzieży” wyda- 
nej przez Centralny Kom'tet K. P. Z. 
B., 220 egzemplarzy — „Do Komso- 
mołu Wileńskiego”, 13 egzemplarzy 
„Czerwonej Pomocy”, 10 egzempla- 
rzy „Partyjnika“ i t. d. i t. d. 

W czasie rewizji Suckener był w 
domu i wyjczuwszy grożące mu nie- 
bezpieczeństwo zatrzymania — u- 
ciekł — ukrywał się przez czas dłuż- 

szy. Dochodzen a: skierowały władze 

na trop Hindy Tolcówny — znajo- 

mej Suckiewera. Po pochwyceniu 
ukrywającego się zbiega postawiono 
oboje przed sąd — rozprawa odbyła 
się w dniu wczorajszym. Przesłucha- 
no 12-tu świadków. Po przemówie- 

niach obrony. sąd orzekł, że zarzuł 

przynależności do K. P. Z. B. nie zo- 

stał oskarżonym  dostecznie udo- 

'wodniony, natomiast Suckiewer zo- 
stał skazany na 3 l. więzienia, za 

przechowywanie w celach rozpow-! 

szechniania druków pochwalających 

zdradę stanu i przestępstwa. (In), 

AT ZEEGSE KKEDYOZEE W Tiria i VILNA TRS 

Chrz. Zw. Zaw i 

we własnym domu 
Dnia 12 b. m. nastąpiło przejęcie 

domu przy ul. Metropolitalnej 1 na 

rzecz Chrz. Zw. Zaw. Uprzednio. 

dom ten stanowił własność Kurii 
Metropolitalnej i został darowany | 

tym związkom. (s) 

Przyznanie kontyn- 

„gentėw wywozowych 
Dzięki staraniom sfer handlowych 

i rolniczych, ostatnio przyznano zie- 

miom północno-wschodnim poważną 

ilość kontyngentów na wywóz trzo- 

dy: chlewnej. Dzięki temu, woj. Wi- | 

leńskie i Nowogródzkie będą miały, 

mi w Ao w kw RR 
5 

EC 

Strzelcy dziękują za 7 tys.złotych 
Hojna rada miejska w Słonimie 

SŁONIM. W dniu dzisiejszym 
(14 b. m.) na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej m. in. punktami sa ob- 
rad rozpatrywaino dodaicówy bud- 
žet na rok bieżący. Przed przystą- 
pieniem do obrad nad budżetem do- 
datkowym burmistrz miasta inż. 
Binkiewicz odczytał podziękowanie 
powiatowego Związku Strzeleckie- 
$0 га zaofiarowane przez Radę Miej 
ską 300 m. p. drzewa (wartości oko- 
ło 7 tysięcy złotych) na budowę Do- 
mu Strzeleckiego. 

W. toku obrad nad budżetem do- 

datkowym, w którym f:gurowała po- 
zycja, uchwalona przez Zarząd Miej- 
ski w wysokości 100 zł. subwencji 
dla czytelni Żydowskiego Koła Aka- 
demików, na wniosek radnej Kosac- 
kiej, głosami Klubu Chrześcijańskie- 
$o, pozycja ta została skreślona. 

Po krótkiej przerwie na wniosek 
radnego dr. Zaica przystąpiono do 

dalszych obrad, jednak do uchwale- 

nia budżetu dodatkowego nie 405210 
ponieważ radni żydowscy opuścili 
posiedzenie. 

Szabesgojów nie brak 
Koresponde 

W dniu 5 grudnia b. r. odbyły się 
w Trokach wybory na ławnika Ma- 
gistratu. Mimo iż w skłąd rady: miej- 
skiej wchodzi 7 chrześcijan, a żydów 
i karaimów tylko 5, wybrany został 
na ławn'ka żyd. 

Już przed wyborami magistrat 
trocki posiadał dwóch ławników 
mniejszościowych karaima i żyda, 
oraz jednego Połaka (Burmistrz i za- 
stępca jego są Polakami), obecnie 
zaś będzie w Trokach dwóch ławn-- 
ków żydów, jeden karaim i tylko je- 
den Polak. : 

Zaznaczyć należy, że w Trokach 
ludność chrześcijańska stanowi 75 
proc., a żydzi i karaimi tylko 25 
proc. Czemże więc wytłómaczyć ta- 

ki oryginalny skład magistratu, wł 

którym Polacy rażem z burmistrzem 

FIFIEIEIFIEIFJIEIFIFIEJEREUć 
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pracowni, 

J.) KŁOD firma 

POLECA W WIELKIM WYBORZE: . sweterki, 
szlafroczki, kompieciki ciepłe, bleliznę damską ! męską, 

kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t. d, i t, @, 

Bieliznę stołową I pościelową, kołdry watowe z własnej 
wszystko w najlepszym gatuncu po cenach 

bezkonkurencyjnych 

ncja z Trok 
i jego zastępcą stanowią tylko po- 

towę? 
Oto dziwnem conajmniej zacho- 

waniem radnych Polaków. W waż- 

nym dniu wyborów jednego radnego 

Polaka nie! było na posiedzeniu, a z 

zestawienia głosów, które padły 

przy wyborach, wynika, że conaj- 

mniej 2-ch radnych Polaków głoso- 

wało na żyda. 
\ Oto jak powstają wplywy žydow- 

skie. Zawsze się znajdą szabesgoie. 
Tutejszy. 

DSG GADA FOR ZYTA ADO ZJ CCA 

Pemoc bezrobotnym 

to nie jafmużna 

w 
f nakaz sumienia. 

РР ЕЕЕ 

K El : 
džemperki, B 

ZAMKOWA ECKI 17 
telefon 9-28 

|mozność eksportować nadwyižkę na GLCECEWEOLCEEICJLIJLILALEL-LeILellsll=lL2ILe) a Tai 

rynki zagraniczne (Austria). Jest to' 

pierwszy w tej dziedzinie kontyn- 

gent. (s) | 

żyżycia emerytów 
13 grudnia odbyło się walne ze-, 

branie Wileńskiego Zrzeszenia Eme- 

rytów, na którym p. płk. O. Jasiński 
zdał relację z Ogólnopolskiego Zjaz- 

du Emerytów, który odbył się 4.XII. 

w Warszawie. Następnie postano- 
wiono założyć Ognisko, w którym 

emeryci za małą opłatą mogliby 

spędzać wieczory, urozmaicone ой-, 

czytami, pogadankami, grą w war- 

caby, szachy i t. p. Ognisko mieścić 

się będzie w domu Nr. 1 przy ul. Za- 

walnej i posiadać będzie Gerdiko- 

holowy bufet. Wreszcie uchwalono 

założenie Kasy pożyczek koleżeń- 

skich. Po wyborach nowego zarządu 

zebranie zakończono. ‚ 

Listy do Redakcji 
Szanowny: Panie Redaktorze! 

W, gazecie Pańskiej „Dziennik 

Wileński" z dnia 2 grudnia 1936 r. 

|w artykule „Z. N. P. zwałcza kośc.ół 

'i duchowieństwo” między inn. przy- 

toczono okoliczności niezgodne z 

prawdą dotyczące mej osoby. 

Nieprawdą jest jak Dziennik pi- 

sze: „Była wysłana dalegacja związ- 

ków w ilości kilku osób, między któ- 

rymi znajdowali się pp. Kiewlicz, 

nauczyciel z Czynczyk. Delegacja 

usiłowała podczas kazania księdza 

Gramsa wyjwołać awanturę ironicz- 

nymi i obelżywymi słowami, wypo- 

wiadanymi z ciemnego kąta chóru 

kościelnego pod adresem kaznodziei 

i przez to przerwać nabożeństwo . 

Natomiast prawdą jest, że byłem 

w kościele o godz. 17-ej, kiedy ks. 

Grams wygłaszał kazanie, nie w 

„delegacji a sam jeden. 

Stałem na środku nawy kościel- 

nej, żadnych awantur nie robiłem i 

  

żadnego zakłócenia w kościele nie 

słyszałem. 
Z poważaniem 

Aleksander Kiewlicz. 

Komunikat 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

KURS MŁODZIEŻY. „ 

Kierownictwo Kursów dla nowo- 

wstępujących do Stronnictwa Naro- 

dowego zawiadamia, że zebranie dla 

kandydatów, na których są wy; ła- 

szane referaty programowe, Бу- 

wają się we WTORKI i PIĄTKI, 

O GODZ. 20.15 w lokalu Stronnic- 

twa Narodowego (ul. Mostowa 1). 

Zapisy w Sekretariacie Stronn. 

Narod. (Mostowa 1), codziennie, о- 

prócz niedziel i świąt, w godz.11—15 

i 18—19, oraz przed zebraniami 

kursu.   

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogcda o zachmurzeniu zmiennym z 

przelctnymi opadami 

cą i rankiem temperatura w pobliżu 

dniem kilka stopni powyżej 0. 

Um arkowane wiatry z kierunków po- 

łudniowych. W górach wiatr halny. 

  

0 st. 
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MAG. A. BUKOWSKIEGO 
ZWIĘKSZA WACE, WZMACNIA OGOLNIE 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

— Środa literacka dnia 16 gru- 

dnia wypełniona będzie interesują 

cym referatem dr. Wacława Kora- 

biewicza p. t. „Fragmenty etnogra- 

ficzne z wyprawy kajakowej przez 

Irak i Indje'. Prelekcja będzie ilu- 

strowana oryginalną muzyką z płyt 

i przezroczami z kolekcji, zebranej 

w podróży przez dr. Korabiewicza. 

— Narodowa Org. Kobiet. Wo- 

bec trudności natury technicznej i 

niemożności zwołania zebrana na- 

szej organizacji w pierwszych dniach 

stycznia, powiadamiamy Sz. człon- 

kinie, iż takowe odbędzie: sę we 

czwartek, 17 grudnia, o godzinie 6-ej 

w sali Stron. Narod., ul. Mostowa 

Nr.1. Na porządku dziennym, oprócz 

  

  

   

     

  

wiieńska 
brakowanej w 
skich. 

Rowach Sapieżyń- 

Godziny handlu w okresie 
przedświątecznym. W. myśl rozp. 
ministra spr. wewn. z dn. 9.X1I. 1919 
r, począwszy oa dn. 18 bm. do 23 
bm. włącznie, sklepy i wszelkie: miej- 
sca zawodowej sprzedaży, zakłady 
fotograficzne, ;ak i  wędliniarnie, 
sklepy spożywcze, zakłady fryzjer- 
е i teletechniczne mogą być 
otwarte do godz. 21-ej. W niedzielę, 
20 bm., wskazane zakłady mogą być 
otwarte od godz. 13 do 18-ej. Nato- 
miast w dzień wiglijny mogą być 
otwarte tylko od godz, 18-ej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Ferie Sądu Arcybiskupiego. 

W roku bieżącym ferie Sądu Arcy- 
biskupiego Wileńskiego rozpoczęły 
sę w dniu 22 grudnia r.b. i trwać 
będą do 10 stycznia 1937 roku. (m) 

— Doroczne zebranie księży pre- 
iektów. W. dniu 23 b. m., o godz. 9 
z rana, w lokalu Kurii Metropolital- 
nej odbędzie się doroczne walne ze- 
branie księży prełektów. Ze wzglę- 
du na ważność zebrania, J. E. ks. 
Arcybiskup - Metropolita. zarządz.ł, 
aby na zebranie to przybyli wszyscy 
księża prefekci. (m) 

' ODCZYTY. 
— W Ośrodku Zdrowia. 17 gru- 

dnia w Ośrodku Zdrowia (Wielka 46) 
z ramienia T-wa Eugenicznego Dr. 
F. Kasperowicz wygłosi odczyt na 
temat „Fizyczne wychowanie a zdro- 
wie ludności”. Początek o g. 6 w. 

Wstęp wolny. ы 
RÓŻNE. 

— Zimową Kolonię nauczyciel- 

ską w Krynicy urządza Tow. Naucz. 

Szk. Śr. i Wiyższ. Wiadomość w Za- 

rzdzie Okręgu lub Koła do 22. b. m. 

  
spraw bieżących, wielce aktualny | 

referat pani dr. M. Steckiej, bawią- 

cd czasowo w W.lnie. Specjalne za- 

wiadomienia rozsyłane nie będą: — 

Narodowa Organiz. Kobiet. 

— Zarząd Chrześcijańskiego Związ- 

ku Zawodowego Malarzy niniejszym | 
podaje do wiadomości malarzy, że 

Roraty, malarskie odbędą się w nie- 

dzielę, 20 grudnia r.b., o godz. 8 ra- 

no w kościele św. Bartłomieja na 

Zarzeczu. Kazanie wygłosi Kapelan 

IChrz. Zw. Zaw. Ksiądz Mgr. Ale- 

'ksander Mościcki. 
Z MIASTA 

— Niszczenie amunicji. _Staro- 

stwo grodzkie wileńskie powiada- 

mia, że 16 b. m., od godz. 9 do 12-ej 

odbędzie się niszczenie amunicji wy- 

Ofiary, 
złożone w Administracji „Dzien. Wileūsk.“ 

Na opłatę zaległości czesnego dla stu- 

AEL chrzešc'jan Polakėw U. S. B. 

Ku uczczeniu $. p. por. Witolda Bur- 

hardta, syna prezeski N. O. K. członkinie 

N. O. K. składają dodatkowe zł, 7 — ra- 

zem zł. 122. 

Ku uczczeniu przedwcześnie zmarłych 

i p. profesorów U.S.B. Kazimierza Karaffa- 

Korbutt i Stanisława Władyczki — pro- 

fesorostwo O. i Z. Orłowscy zł. 10 na her- 

baciarnię dla inteligencji. 

Grono profesorów i uczni T. K. T. zł. 4 

gr. 90 na fundusz Obrony Narodowej. 

Wdowa emerytka zł. 1 dla najbiedniej- 

szych dzieci.  
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CASINO | 
Naipotężniejszy 
film sensacyjny 

PAN] 

  

Bop REPACZW ZZ 

  

słynnego 

Maria BASZKIRCEW 
W rol. gł. Lili Darvas, HanszJaray, Szoeke Szakali, Hoerbiger I In. 

5 С 

  

ПОПОгила г Р Chrześcijańskich | 
  

WLADYSLAW PUHACZEWSKI, 
Zamkowa 7. 

Ozdoby choinkowe — kałendarze. 
AE 

Apteczne i perfume- | 
ryjno-kosmetyczne | 

Skład Apteczny i Perfumeryjny | 

E. KUDREWICZ, | 

  

      

  

    

  

  

Niesamowit 

= PIEKŁO CHIN 

oh CPC Z 

Fascynująca 
akcja. Dwie go- 
dziny niezwyk- 
łych wrażeń. 

Emocja. Hypnoz. 
Nadprogram: Dodatki 

WORA EBS EBĖ TAS SAS UEN KP APRA A a EAST 

  

Najwspanialsze arcydzieło austriackieį ki1ematografii — realMzacji H Kost-riltra 
reżysera Franciszki Gaal 

(MIŁOŚĆ PIĘKNEJ 
ROSJANKI) 

Muzyka: Paweł Abraham. Nadprogram dodatek 
„Rapsodia cygańska” i najnowsze aktualja, 

Połskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewieza © 

- „Nie chcę wiedzieć, kim jesteś" 
W rol. gł. klana Haid, Gustaw Froniich I Szoke Szakaji 

Nad program aktualia 

Poraz pierwszy w Wilniel 
Pikantna, pełna beztros<iego humoru 

i dowcipu komedia muzyczna 

18 - Film na czasie! Flim dla wszystkich! HELIOS Konflikt ras i obyczajów. 
z W rol. gł. Pat Obrien, Josephine Hutchinson I Jean Muir 

Po:ę n, film 
tak prawdz wy 

jak same 
życie 

Nad program: Atrakcje. Pocz. o 4, 6, 8 i 10.15. 

MA R S| Film dla wszystkich! 
Qs'robramska 8 Wspaniała epopea filmowa 
Pań Twardowski 
W rol gł. Franciszek BRODNIEWICZ, Kazimierz-Junosza 
STĘPOWSKI, Maria BOGDA i in.  Nadprogram: dodztki | aktualie 
  

      

  

Zamkowa 3 ul. Mickiewicza 26, tel. 7-10. Kde wia s ke odiaóć 
Ogromny wybór nowości. Ceny: Ghia EA aka RE 
——————————— | _ Winno-Kolonialne; 

Chrześcijańska Drogeria T NA i 
WE. K. RTRKIEWICZ, 

Zamkowa Mickiewicza 9. 
— Miody, wina, wėdki, zabawki, kalosze, 

w. O AERENOWICZ, pantofle, chodniki, ceraty, rzeczy podróżne. 

Pertumeria — kosmetyka — prezenty, == akłady krawieckie ' 
z TREWANENZZWRONIANZTZERIZENADZI TEKSTAI | Cukiernie ST. KRAUZE, | POWIE COPS лее ЬЛ ° EE я Wileńska 32 m. 2, tel. 15-51. Cuki fabr: ów i a ukiernie i £ yka cukrów i czekolady Wykowożpl aiw "CZy. epas 

Miekiekicza 23. Wieika 2 MICHAŁ PIECH i SYN, 

      

  

  

WYRY ZE PCE ane aa al Zamkowa 10, tel. 10-04, 

Galanterja( Ro 
ORNOS, DT NAMIE PAWAPRZYA AO. 

J. KŁODECK, © Zegarmistrze 
Zamkowa 17 telei. 9-28. 

Galanteria — kołdry — bielizna pościelowa. 
„ji jubilerzy 

  

  

  

IK. GORZUCHOOSKI 
ZAMKOWA 9 

Poleca zegarki szwajcarskich fabryk wyregulowane z gwaraneją. 
Wyroby złote i srebrne, papierośnice, najnowsze fasony. 

Solidna naprawa. Ceny konkureneyjne. 

‹ owo. 

i 5 WĘGIELrcen „Robur 
Wagonowo i tonnowo w zaplomb. wozach narobóó, ae 
poleca Dom KP „PACYFIK“ Chętnie zgodzi się najsst © baj 

Słowackiego 27, tel. 7-56. wyjazd. Oferty do ad- |naiejszą 

  w» STARUSZKA 
jchora, wdowa po u- 

— |do życia, pr be 
dachu nad głową — 
prosi o kilka złotych 

  

udziela lekcji w, za-|40 sa- 
kresie ezkoly xwez,| Ma zachorowałam, nie 
solidne retercacje. — 2084   K. GORZUCHOWSKI, 

ul. Zamkowa 9. i 

Zegarki i biżuteria. 

Polska Składnica Galanteryjna 
FRANCISZEK FRLICZKA, 

u. Zamkowa 9 tel. 6-46. 
  

  

  

"E. NOWACKA, TEODOR FILIPSKI, | 
ul Zamkowa 3 ul. Zamkowa 6. 

Poleca wielki wybór gorsetów i biystonoszy. Jubiler - grawer. | 

a "TWACŁAW ANDRUKOWICZ, ”, 
ul. Zamkowa 10. 

Księgarnie Najstarsza firma, ist. od 1840 r. 

Księgarnia ul, Zamkowa 12. 

KAZIMIERZA RUTSKIEGO, Zegarmistrzostwo - jubilerstwo. 
Wileńska 38, Wielki wybór zegarków. 

  

Poleca książki na gwiazdkę. = 
    

  

; m od „B“. z ołiery dla „Wdowy 3   

  

      

= Te dzieci” do kd. ką tz Dom PRAKTYCZNA, _ |ainistracji „Da. WI", 
r Ina . 

оооооное?| 2 DZIAŁKĄ ZIEMI „cym gołowasiea || CZYTAMUŁ! 
rar gy Landwarowie, w D0- azyciem,  eajmio sic] UUZPOWSŽELM- 

do wynajęcia przy ul bliżu stacji, do sprze- domem małej ro- 
a aaa „jawie lalormacje od dziie Posta obcej EO a Są 

pianina i e kucha, |5—7 wiecz. laflancka ksi SŁ en p 

  

5-1. ai jj aóżne 3 DO WYNAJĘCIA |-—————— "Ad i A 
2 ме в remi) DO SPRZEDANIA sanis | mona le, zk jom murowany (o- POMÓŻMY УНСЕ  KORESPON- Bornardyśski в — 8. |dobniakj w najlepszej z BLIŹNIM  JJZOWAĆ z paniami, żę оь rar |<tóre przeprowadzały dzielnicy miasta, ka- Šeososssooasna-a204 A 

е POKÓJ pitalnie przebudowa- O odzież, bieliznę, o-|-urację głodową od 
zę wseelkimi wygoda: ny o 7 mieszk. ze buwie i pościel dla 10—40 dni. Oferty do 
mi, a osobnem wej- ;wszelkiemi wygoda- pewnego  zubożałegojad min. „Dzien. Wil" 

  

k i iii i i i РаЯ 

aa За „ściem, do wynajęcia. mi, widok na rzekę. pracownika  społęcz-|„od „Kuracja”. 
tMaterjały Pismienne Zabawki |Mostowa 7--Ż, goda. Dochodowy. Cena 55 nego, znajdującego się 316—2 ARON nik 2. P rr" 1517, > zł. Inform. «a oSA po- POSŻUEUJE SIĘ 

# lare ssese+4640+01+0004 |kiewicza 46 — 9 eniu, gorąco prosi 
w. BORKOWSKI, + Polino Anga jg" KUPNO da. 3—4 ppol Instytut Caritas, Wil-fdostawcy płótna, na- 

Mickiewicza 5. Ozdoby choinkowe. 4 1 SPRZEDĄŻ pak mo, Zamkowa 8. L 

IQ OBIADY dla gło-l.atr. tygodniowo. — 
    1 —7—————7——-552——————5570u 00 POPRZE ti OWC AO <— 2 

66 | MEBLE ь RAC 
Galanterja „ŹRÓDŁO POLSKIE” „. wneńssa 29 Jee Ali posz. 
00000060000000000000000006 ;5.00";" |. ś|— 

11141 

OL i a AOC 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

ROSRPOFE TUB GRS IM BURZ” CRATE ZWEOOZCOĆ GORA ‹ 

w wanie Chrześcijańska hurtownia 
srkła, łajansu, porcelany, naczyń kuchennych, lamp 

D.H.„ODYNIEC" w: J. MALICKA W. „DZIENNIKU 

  

'dującej inteligencji go-|-głoszenia do Związ- 
rąco prosi Instytut 26 su Polskiego. w Po- 
ritas — Wilno, Zam: |<naniu, ul. Pocztowa 

kowa 8 47, m. 1, wraz z po- 
daniem warunków. (4, 

    krzasła, wieszak, ko-   

    

W. Piatrowska STROJENIE - 

nie pianin i fortepia- 
nów. Wykonanie su- 
mienne. Mostowa 15 

WILEŃSKIM. | -- 

  

  
  ul Wielka 19 tel. 4-24 

składy detaliczne przy ul. Wielkiej 19 i Mickiewicza 6 
poleca naczynie detalicznie i hurtowo po cenach najniższych z zedowoleniem w Wilnie, Zamiejscowym wysyłamy za pobraniem, Ur: dnicy korzystają.» kredytu orderowego, | ZEGARKA 

sm A] u mist 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ 
iż WINA wytwómi 

Jedyną WSKAZÓWKĄ, którą się przyj nu,e 

w Wilnie, ul. ZAMKOWA 12 (vis A vis Skopówki) 
MA TK EW CZA | 

jest... wskszówka dokł:dnego czasu 

kupionego lub  naprewicnego 
rza zegarmistrzowskiego 

  

W. OSMOŁOWSKI, WILNO 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE | ZDROWE 
Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA" 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH gwarant. 
  

ii a a i i i a a CY OZ ZO 

Już z rabatem przedświątecznym 
   

       
ENTRE RZA SRZYRDYCAK TÓW RA. EA MOT" O WATER 

Ea ESPASE PZK NOP ROI RCIE 

Na gwiazdkę dia Pań, Panów i dzizci 

spacerowe, balowe, sportowe, 
narciarskie, łyżwiarskie, gimn. 

  

  

obuwie 

  

A PN TEE TD ууу 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohusancę. Dzisiaj 

i jutro o godz. 8.15 komedia W. Somerzet- 

Maugham'a „Oto kobieta“, 

— Nowa premiera teatru „Był sobie 
więzień. W sobotę nowa premiera, utwór 
Jana Anoulka p. t. „Był sobie więzień”. 
Miody pisarz irancuski, autor tej znakomi- 

tej komedii wywołał wszędzie, gdziekol- 

wiek „Waięzień” był grany, ożywione pole- 

miki i dyskusje. Oryginalny utwór otrzyma 

na naszej scenie doborową obsadę zespołu 

z dyr. Szpakiewiczem na czele w roli ty- 

tułowej. Nowa eiektowna oprawa dekora- 

cyjna W, Makojnika, 

— Jednocześnie zespół teatru pracuje 
nad przygotowaniem niespodzianki dla na- 
szej najmiodszej publiczności, bajki dla 
dzieci „Kot w butach” pióra Wandy Doba- 
szewskiej, w reżyserii Wł. Czengerego, oraz 

komedii muzycznej „Maika” z pp. Górską i 

Szczawińskim w głównych rolach. 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dzi z po- 

wodu generalnej próby & op. Abrahama 
„Przygoda w Grand Hotelu" przedstawie- 
mie zawieszone. 

— Teatr dla dziecć w „Lutai“, Zbliża- 
jące się święta będą dla dzieci wileńskich 
tem radośniejsze i milsze, że teatr „Lutnia” 
specjalnie dia nich przygotowuje widowisko 
pióra W.  Stanisiawskiej p. t. „Porwane 

dziecko'* urozmaicone tańcem, muzyką i 

śpiewem. 

— Teatr Literacko-Artystyczny „No- 
wości”, Dziś w dalszym ciągu „Swięta śdą”. 

Codziennię dwa przedstawięnia o godz. 6.30 

i 945, 

i ża Koiar studio, 
PIOSENKL 

Utalentowany piosenkarz p. Jerzy La- 
wina będzie śpiewał w środę, dn. 16.X., 

© godz. 19.20, przed mikrofonem wileńskim 
szereg lekkich piosenek z towarzyszeniem 

fortepianu. Akompaniuje S, Chones. 

©О AUTORZE „POJATY”. 

„Pojata”, córka Lizdejki”, tak brzmi ty- 

tuł niezmiernie popularnej swego czasu po- 

wieści Feliksa Bernatowicza, W setną rocz- 
niczę zgonu tego pisarza przypomni o jego 
życiu i twórczości p. Cz, Bobolewski, w au- 
dycji, która odbędzie się we środę, 16.X., 

o godz. 20-eż. 

„Polskie Radio wiino 
Środa, dnia 16 grudnia. 

6.30 Pieśń poranna; Gimnastyka; Mu- 
zyka z płyt; Dziennik poranny; Informacje 
i giełda roln.; Muzyka poranna; Audycja 

dla szkół. 11.30 Audycja dla ezkół; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Koncert orkie- 
stry wojskowej; 12.40 Dziennik południowy; 

12.50 Przesyłki świąteczne—pog.; 13.00 Pły- 
ty; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15,15 

Koncert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne 
miasta i prowincji; 15.30 Codz. odc. prozy; 
15.40 Z różnych operetek; 16.10 Kukiełki 
śląskie—audycja dla dzieci; 16,30 Koncert; 
17.00 W walce ze szpiegostwem —- odczyt; 

17.15 D, c. koncertu; 17.50 Wywiad fikcyjny 
— rozmowa ze Stanisławem Brzozowskim; 
18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Turysta — 
pog. sportowa; 18.20 Skrzynka ogólna, listy 
słuchaczów; 18.30 Pan Wołodyjowski w Pa- 

cuniętach — fragm. z Potopu; 18.42 Muzy- 
ka z płyt; 18.50 Nawozy organiczne—pof.; 
19.00 Fragm. z powieści Z. Kossak-Krzy- 

żowcy; 19.20 Piosenki w wyk. Jerzego La- 
winy; 20.00 O autorze Pojaty — aud. liter.; 
20.35 Chwila Biura Studiów; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Koncert chopinowski; 21.30 Polska opo- 
wieść o Hoffmanie — aud. liter. 22.15 Kon- 
зег! rozrywkowy; 22.55 Ostatnie wiado-   ności dziennika radiowego. 

reperacje, politurowa- |" na" 7-2 777 —7———5———2— 55 > 

ROZBIÓRKA OLBRZYMA MORSKIEGO. 

  

     

zegarki i budziki, etołowe największy wybór rannych pantofil 
iš) i p 1е || nakrycia, sztućce, Wszelkie wyroby poleca Wilno L 
Bt A ze złota i srebra poleca firma zka: w. NOWICKI wielka % 

W. JUREWICZ „+. i Kalosze, wojłoki, śniegowce m 
ua Aaa Nba SI Ceny niskie, Rabat gwłazakowy. || W porcie Glasgow w Szkocji odbywa się obecnie rozbiórka francuskiego olbrzyma 

morskiego „Atlantique", który pełnił służbę na linii Francja — Ameryka, 

RSS RKS DSA AAC ROP ZYROAE RE CZRDZKÓCĆ WWO WERE "OSERORATĄ 
ADMINISTRACJA; Wilao, ul Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniom do domu lub przesrłką poestową sł. 2 fr. 50, kwartalaie sł, 7 4. 50, zagranicą в1, 6— CENA OGŁOSZKN; sa wiorsz milimetr, przed tekstem | w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty sł, 1— za 

sł. 0.15, słowo tłuste zł, 0.25, Kronika redzkcyjna į komunikaty na wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia syłrowe ! tabelaryszne © 25% drożej. 
obie zmiany fermiau druku ! egłorzeń | nię przyjmuje znstraożeń miejtea. 

Dla possukująsysk przay 50% naitki, 

mm. jednoszp., aokrologi 40 gr. za tekstem (10łam.) 13 ge, Drobne og'ortenia w dalale ogłoszaniowym 1a słowo 
Administracja rastrzega prawo 

  

jo rb wan a   

Mydawcai ALEKSANDER ZMIERZYŃSKI || Drukarnia A. Zwierzyńskieśc, fklno, Masiawa | 
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Odpowiedziałny redsktorr STANISŁAW JAKITOMICH 

 


